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W
  Watykanie 
m e t r o p o l i t a 
warmiński abp 
Józef Górzyń-

ski wziął udział w audien-
cji generalnej u  papie-
ża Leona XIV, podczas 
której przekazał wyjąt-
kowy dar archidiecezji 
warmińskiej: relikwiarz 
z  relikwiami męczennic, 
sióstr katarzynek, beaty-
fi kowanych w  maju tego 
roku. „To dar sióstr, ale 
ja miałem szczęście go 
przekazać” –  podkreślił 
hierarcha w  rozmowie 
z  Radiem Watykańskim 
(Vatican News).

Podczas  spotkania 
abp Górzyński wyraził 
wdzięczność warmiń-
skiego Kościoła za beaty-
fi kację sióstr katarzynek, 
ofi ar sowieckiego terroru 
z końca II wojny światowej 
i  tuż po niej. Metropolita 
przypomniał także, że do 
beatyfi kacji przyczynił się 
Instytut Pamięci Naro-
dowej, przeprowadzając 
ekshumację sióstr, co po-
zwoliło potwierdzić fak-
ty dotyczące ich śmierci 
i miejsca pochówku.

„Wiemy, że o beatyfi kacji 
zadecydował papież Fran-
ciszek. Mieliśmy wyzna-
czoną datę, ale z powodu 
konklawe wszystkie be-
atyfi kacje były zawieszo-
ne. Wspomniałem też, 
że jestem z  archidiecezji 
warmińskiej, która szczy-
ci się sanktuarium Matki 
Bożej Gietrzwałdzkiej” 
–  dodał abp Górzyński, 
przekazując papieżowi 
zaproszenie na jubileusz 
150-lecia objawień ma-
ryjnych w  Gietrzwałdzie 
w 2027 roku. W ten spo-
sób metropolita dołączył 
do zaproszeń przekaza-
nych ojcu świętemu przez 
prezydentów RP.

Spotkanie było również 
okazją do podkreślenia 
historycznych i duchowych 
związków sióstr katarzy-
nek z jezuitami. Z  tego po-
wodu na Papieskim Uni-
wersytecie Gregoriańskim 
w Rzymie zorganizowano 

sympozjum naukowe po-
święcone zgromadzeniu 
św. Katarzyny. Arcybiskup 
przypomniał, że w Branie-
wie powstało pierwsze ko-
legium jezuickie w Polsce, 
a  seminarium Hosianum 
w  Olsztynie jest najstar-
szym seminarium na zie-
miach polskich.

Spotkanie abp. Górzyń-
skiego z  papieżem było 
więc nie tylko ofi cjalnym 
aktem wdzięczności i  za-
proszenia, ale też okazją 
do przypomnienia boga-
tej historii Warmii oraz 
jej znaczenia dla polskie-
go Kościoła.

VATICAN NEWS/RED.

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w publikowanych listach i nadesłanych materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasadami moralnymi lub prawem.

 REDAKTORZY WYDANIA
Michał Podolak wydawca@gazetaolsztynska.pl
Artur Dryhynycz sport@gazetaolsztynska.pl

WYDANIE ONLINE

internet@gazetaolsztynska.pl
 tel. 514 800 549

GAZETAOLSZTYNSKA.PL
redakcja@gazetaolsztynska.pl

tel. 502 499 515

PRENUMERATA E-WYDAŃ
prenumerata@gazetaolsztynska.pl

tel. 502 499 531

 REKLAMA W OLSZTYNIE
ul. Tracka 7B

tel. 885 998 201
reklama@gazetaolsztynska.pl

CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ
tel. 514 800 517

 REDAKCJA W ELBLĄGU
tel. 505 766 681

gazeta@dziennikelblaski.pl

REKLAMA W ELBLĄGU
tel. 604 408 305

reklamy@dziennikelblaski.pl

PRENUMERATA E-WYDAŃ
prenumerata@dziennikelblaski.pl

tel. 502 499 531

 WYDAWCA
GALINDIA Sp. z o.o. 

ul. Tracka 7B
10-364 Olsztyn

 DRUK
Drukarnia Prasowa 

GRUPY WM Sp. z o.o.
Olsztyn, ul. Tracka 7B

tel. 502 499 539

 REDAKTOR NACZELNY 
Maciej Matera

zarzad@gazetaolsztynska.pl

DYREKTOR ZARZĄDZAJĄCY
Agnieszka Weder-Grygielewicz

ZASTĘPCY 
REDAKTORA  

NACZELNEGO
Michał Podolak, 

Igor Hrywna, 
Andrzej Mielnicki, 
Barbara Barczuk

PAPIEŻ ZAPROSZONY 
DO GIETRZWAŁDU. 

METROPOLITA WARMIŃSKI 
PRZEKAZAŁ 

WYJĄTKOWY DAR
Arcybiskup Józef Górzyński spotkał się w Watykanie z papieżem Leonem 

XIV. Przekazał mu relikwiarz z relikwiami beatyfi kowanych sióstr katarzynek 
i zaproszenie na 150-lecie objawień maryjnych w Gietrzwałdzie w 2027 roku. 

Spotkanie było okazją do podziękowań za beatyfi kację oraz rozmowy 
o historycznych związkach warmińskiego Kościoła z jezuitami.
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ROSJA STRASZY 

USA: ODPOWIEMY 

OSTRO
– Rosja zareaguje ostro, jeśli Stany Zjednoczone 
dostarczą Ukrainie rakiety Tomahawk – ostrzegł 

w środę (8 października) szef Komisji Obrony 
Dumy Państwowej, niższej izby parlamentu Rosji, 

Andriej Kartapołow.

Nasza odpowiedź będzie ostra, zróżnicowana, 
przemyślana i asymetryczna. Znajdziemy spo-
soby, żeby zabolało tych, którzy robią nam nie-

przyjemności – oznajmił cytowany przez agencję RIA 
Nowosti Kartapołow, który do 2012 roku był wicemi-
nistrem obrony Rosji.

Wyraził przy tym przekonanie, że tomahawki niczego 
nie zmienią na polu walki, bo jeśli zostaną przekazane, 
będzie ich tylko kilka, najwyżej kilkadziesiąt.

– Świetnie znamy te rakiety, wiemy, jak latają, jak je 
zestrzelić. Strącaliśmy je w Syrii, więc nie jest to dla 
nas nic nowego. Problemy będą mieć tylko ci, któ-
rzy je dostarczą, i ci, którzy będą ich używać – powie-
dział Kartapołow.

Dodał, że Rosja nie zauważyła jak dotąd, by Ukraina 
przygotowywała stanowiska dla wyrzutni tomahaw-
ków, ale jeśli tylko to zauważy, zniszczy je przy użyciu 
dronów i pocisków.

Na temat tomahawków wypowiedział się też wice-
minister spraw zagranicznych Rosji Siergiej Riabkow. 
Zaapelował do Waszyngtonu, by trzeźwo ocenił sy-
tuację, jaką stworzy, dostarczając te rakiety. Według 
niego byłby to poważny krok w kierunku eskalacji 
i jakościowa zmiana sytuacji.

Prezydent USA Donald Trump powiedział w niedzielę, 
że podjął już decyzję w sprawie przekazania pocisków 
manewrujących Tomahawk Ukrainie. Jednocześnie 
zaznaczył, że musi jeszcze dowiedzieć się kilku rzeczy 
w sprawie ich wykorzystania. – Dokąd je wysyłają? My-
ślę, że muszę zadać to pytanie – stwierdził.

O dostarczenie tomahawków Ukrainie poprosił pre-
zydent tego kraju Wołodymyr Zełenski na spotkaniu 
z Trumpem 23 września w Nowym Jorku. Pociski te 
mają zasięg 2,5 tysiąca kilometrów.  PAP/RED.

Donald Trump i Władimir Putin
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Z
atorzanka powstała 
w czasach, w których 
o galeriach handlo-
wych nikt jeszcze 

nie słyszał. To wyjątkowe 
miejsce w  czasach swojej 
największej popularno-
ści przyciągało  tysiące 
klientów. Ostatnie lata 
funkcjonowania obiektu 
to było powolne dogory-
wanie. Hala, która została 
wybudowana pod koniec 
lat 90. XX wieku, posia-
dała kilkadziesiąt boksów. 
Jednak liczba najemców 
spadała z roku na rok, np. 
w porównaniu z 2020 ro-
kiem w 2021 roku spadek 
wyniósł 20 procent. Sytu-
ację Zatorzanki pogarszał 
jej kiepski stan techniczny. 
Potrzeba było kilku milio-
nów złotych, by wyremon-
tować m.in. dach obiektu. 
Ratusz zdecydował się 
w końcu zamknąć halę tar-
gową Zatorzanka. Nastąpi-
ło to 31 grudnia 2022 roku. 

Mieszkańcy nie odpuścili
Nie wszyscy jednak się 

z  tym pogodzili. Kupcy 
i  mieszkańcy Zatorza ze-
brali przeszło 2,2 tysiąca 
podpisów pod petycją do 
władz miasta o utrzymanie 
handlu w obiekcie i zorga-
nizowanie konsultacji 
w  sprawie jego dalszych 
losów. Te zostały przepro-
wadzone w  2023 roku. 
Z  powstałego po nich ra-
portu wynika m.in., że 
konstrukcja budynku Zato-
rzanki i jego szkielet umoż-

liwiają dość prostą mo-
dernizację obiektu, a także 
wprowadzenie modyfi ka-
cji dotyczących np. funk-
cji. W  czasie konsultacji 
przeważały głosy mówiące 
o pozostawieniu budynku 
Zatorzanki w rękach gminy 
i opracowa-
niu nowego 
programu 
funkcjonal-
nego od-
nośnie do 
b u d y n k u . 
Uczestn i -
cy mówili 
o  funkcji 
handlowej, 
u s ł u g a c h 
gastrono-
micznych, rzemieślni-
czych, lokalnym browarze, 
bibliotece, lokalnym kinie 
itp. W ten sposób miałoby 
powstać lokalne centrum 
Zatorza. Jako jedną z opcji 
wskazywano utworzenia 
miejsca międzypokolenio-
wych aktywności, a  także 
działalności stowarzyszeń 
i organizacji kulturalnych.

Swój pomysł na zago-
spodarowanie Zatorzanki 
przedstawił właśnie Ro-
bert Szewczyk, prezydent 
Olsztyna, na spotkaniu 
z mieszkańcami Zatorza. 

– Trwają pewne negocja-
cje; nie chcę ich zdradzić. 
Rozmawiamy z bardzo po-
ważną organizacją poza-
rządową z  terenu miasta, 
żeby razem w partnerstwie 
uruchomić Zatorzankę. 
Chcemy przede wszystkim 
wykorzystać te pomysły, 
które powstały w  czasie 
konsultacji społecznych 

– stwierdza prezydent Ro-
bert Szewczyk, który dodał, 
że chodzi o  „zmiksowanie 
funkcji”. – Żeby był handel. 
Chodzi o wpuszczenie tam 
naszych lokalnych produ-
centów. Ale też żeby Zato-
rzanka nie żyła tylko w dni 
handlowe i  wprowadzić 
usługi społeczne, jak np. 
świetlicę, miejsca, które by 
przyciągały mieszkańców. 
Moją ideą jest, by utworzyć 
tam punkt obsługi miesz-
kańców Zatorza. Oczywi-
ście będzie to wymagało 
przebudowy i  adaptacji 
tego obiektu. Trzeba zro-
bić projekt i  pozyskać fi -
nansowanie. To nie będzie 
oczywiście z  miesiąca na 
miesiąc. To trochę potrwa. 
Nie rzucę żadnych dat, ale 
mam nadzieję, że w ciągu 
1,5 roku – 2 lat będziemy 
mówili, że jesteśmy blisko 
ponownego otwarcia Zato-
rzanki. 

Zbyt długi termin?
Sprawą zagospodarowa-

nia Zatorzanki interesuje 
się m.in. radny z  Zatorza 
Mirosław Arczak. –  Od 
samego początku proble-
mów z  funkcjonowaniem 
Zatorzanki konsekwentnie 
dopominam się od urzęd-
ników o  jak najszybsze 

ustalenie planów wo-
bec hali i  targowiska 
– mówi radny i doda-
je: –  Sądzę, że obec-
nie wskazany termin 
przez prezydenta Ol-
sztyna jest byt długi. 

Radny Arczak wie-
lokrotnie składał w tej 
sprawie interpelacje. 

Jedna z  nich dotyczyła 
m.in. kosztów utrzymania 
zamkniętej hali Zatorzan-
ka. „Miesięczny koszt ut-
rzymania obiektu na przy-
kładzie października 2023 
roku wyniósł 15 074,83 zło-
tego. Na koszty utrzymania 
składają się zarówno opłaty 
ponoszone co miesiąc, jak 
również opłaty ponoszone 
w innych odstępach czaso-
wych, związane z kosztami 
polegającymi na kwartal-
nych przeglądach, przykła-
dowo pożarowym, 
b u d y n k u ” 
–  czytamy 
w odpowiedzi 
udzielo-
nej przez 
ratusz. 

O b e c -
nie  te 
koszty są 
zdecydowa-
nie wyższe. 

GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

KOMISJA EUROPEJSKA 
SKARŻY POLSKĘ

KE poinformowała w środę (8 października), że zdecydowała się 
skierować do Trybunału Sprawiedliwości Unii Europejskiej skargę 
przeciwko Polsce za niewywiązanie się z obowiązku przedstawie-
nia ostatecznej, zaktualizowanej wersji krajowego planu na rzecz 
energii i klimatu.
Zgodnie z unijnymi przepisami wszystkie państwa członkowskie 
były zobowiązane do przekazania Komisji zaktualizowanych 
planów do 30 czerwca 2024 roku.
W dokumentach tych państwa członkowskie wyjaśniają, w jaki 
sposób chcą realizować cele klimatyczne Unii. Kraje złożyły 
po raz pierwszy plany wyznaczające założenia swojej polityki 
w perspektywie obecnej dekady w 2019 roku. Niemniej w związku 
z Europejskim Zielonym Ładem i pakietem „Fit for 55”, podnoszą-
cym cel redukcji gazów cieplarnianych w 2030 roku (o 55 procent 
względem 1990 roku), państwa musiały dokonać aktualizacji 
swoich zobowiązań.
KE prowadziła już postępowanie o naruszenie prawa wobec Polski 
w związku z niedotrzymaniem terminu złożenia projektu na prze-
łomie lat 2023 i 2024. Po otrzymaniu dokumentu postępowanie 
zamknęła, ale w swojej ocenie projektu polskiego planu zwróciła 
się do polskich władz o podniesienie celów dekarbonizacyjnych 
w 2030 roku.
Pod koniec września pełnomocnik rządu ds. strategicznej 
infrastruktury energetycznej Wojciech Wrochna zapowiedział, że 
„Krajowy plan na rzecz energii i klimatu” powinien być gotowy do 
końca roku.
Projekt planu w dwóch scenariuszach został przygotowany przez 
Ministerstwo Klimatu, ale po utworzeniu latem br. Ministerstwa 
Energii trafi ł do tego resortu.
Jak poinformował Wrochna, w ramach analizy Ministerstwo 
Energii uzyskało już uwagi do niego od różnych uczestników rynku 
energii. Podkreślił wtedy, że plan będzie modyfi kowany w sposób 
do bólu pragmatyczny. – Musimy pragmatycznie spojrzeć, jak 
dekarbonizować, zapewniając odpowiednio konkurencyjne ceny 
energii już dzisiaj, a nie w 2040 roku – powiedział Wrochna. Zazna-
czył, że nie ma wątpliwości, że biometan, gazy zdekarbonizowane 
i odnawialne to przyszłość, ale biorąc pragmatyzm jako narzę-
dzie planowania, pojawia się pytanie, jakie jest tempo przejścia. 
– To sektor powinien to podpowiedzieć rządowi, a nie na odwrót 
– oświadczył Wrochna. Zapowiedział, że w najbliższym czasie po-
jawi się kolejna wersja projektu. – Będzie to racjonalne podejście. 
Dla sektora to będzie oznaczać trochę dłuższe korzystanie z gazu 
ziemnego – podkreślił.
Jak dodał, nie należy na siłę wyznaczać celów. – Nieosiągalny cel 
staje się demotywujący. Trzymanie się nierealistycznych celów 
rujnuje wiarygodność – stwierdził. Jak dodał, rząd powinien 
wyznaczać pragmatyczne perspektywy. – Jeżeli mamy dłużej 
korzystać z gazu, zróbmy to. Sektor będzie miał więcej czasu na 
dostosowanie się – oznajmił pełnomocnik.
„Krajowy plan na rzecz energii i klimatu” jest dokumentem 
opracowywanym na podstawie rozporządzenia Parlamentu 
Europejskiego i Rady (UE) z 2018 roku. Wskazuje, w jaki sposób kraj 
członkowski będzie się rozwijał, realizując cele klimatyczne UE.
We wtorek Komisja Europejska zdecydowała o skierowaniu do Try-
bunału Sprawiedliwości Unii Europejskiej skargi przeciwko Polsce 
także w drugiej sprawie – za niewywiązanie się z obowiązku przed-

stawienia krajowej długoterminowej strategii klimatycznej.
Zgodnie z unijnymi przepisami wszystkie państwa człon-

kowskie miały obowiązek przedłożyć takie dokumenty 
do 1 stycznia 2020 roku.

Strategia, jak podała KE, powinna określać spójny 
plan i wizję redukcji emisji gazów cieplarnianych 
zgodne z unijnym celem neutralności klimatycz-
nej do 2050 roku oraz zobowiązaniami wynikają-

cymi z porozumienia paryskiego.
Jak poinformowała KE, Polska wciąż nie przedłożyła 

swojej strategii i pozostaje jedynym państwem człon-
kowskim UE, które tego nie zrobiło. PAP/RED.

REAKTYWUJĄ 
ZATORZANKĘ? 

Władze miasta przedstawiły swój pomysł na zagospodarowanie hali targowej 
Zatorzanka. Ratusz wskazał termin ewentualnego ponownego otwarcia obiektu.

Swój pomysł na zagospoda-
rowanie Zatorzanki w trak-
cie konsultacji społecznych 
przedstawili m.in. seniorzy. 
Chcieli stworzenia w hali 
centrum aktywności star-
szych osób. Mogłyby one 
korzystać z zajęć artystycz-
nych, sportowych, rehabi-
litacyjnych, językowych, 
usprawniających ciało 
i umysł czy po prostu spot-
kać się, by wspólnie spędzić 
miło czas. Olsztyńscy 
seniorzy chcieli, aby zajęcia 
były bezpłatne. „Powstanie 
takiego centrum nie tylko 
odpowiadałoby potrzebom 
aktualnych seniorów, ale 
i tych, których w kolejnych 
latach przybędzie, bowiem 
mamy do czynienia ze 
starzejącym się społeczeń-
stwem” – przekonywali.

Fo
t. 

Zb
ig

ni
ew

 W
oź

ni
ak

eprasa.pl ee40563c09



4 GAZETAOLSZTYNSKA
DOŁĄCZ DO NASZEJ 

SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 

NAS NA PORTALU

CZWARTEK-ŚRODA 09-15.10.2025

 REKLAMA 

W
e wtorek (7 paź-
dziernika) kilka 
minut po godzi-
nie 20 doszło 

do pożaru mieszkania na 
drugim piętrze w  wielo-
rodzinnym budynku przy 
ulicy Srebrnej w Olsztynie. 

— Zanim na miejsce 
dotarły jednostki straży 

pożarnych, do akcji 
natychmiast ruszyło 

dwóch strażaków PSP: 
zastępca komendanta 

powiatowego Państwowej 
Straży Pożarnej 

w Lidzbarku Warmińskim 
i komendant miejski 

PSP z Olsztyna, którzy 
znajdowali się w pobliżu 
miejsca pożaru — mówi 

młodszy brygadier 
Grzegorz Różański 

z Komendy Wojewódzkiej 
Państwowej Straży 

Pożarnej w Olsztynie. 

Akcję ratowniczą rozpoczął 
strażak z Lidzbarka Warmiń-
skiego, który przez balkon 
dostał się do mieszkania 
i podjął próbę gaszenia. Ot-
worzył także drzwi na klatkę 
schodową. Po chwili dołączył 

do niego funkcjonariusz 
z Olsztyna. 

Pożar rozwijał się jednak 
intensywnie, obejmując już 
jedno z pomieszczeń. 

— Strażacy wraz z druhem 
ochotnikiem z  pobliskiej 
Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Bartągu, której zastęp 
przybył jako pierwszy, ewa-
kuowali z  mieszkania nie-
przytomną kobietę. Podjęto 
akcję resuscytacyjną. Nieste-
ty, mimo natychmiastowej 
pomocy życia poszkodowa-
nej nie udało się uratować 
— informuje strażak. 

Z bloku ewakuowano 46 
osób, które po akcji gaśniczej 
wróciły do swoich mieszkań. 
Pożar został szybko opano-
wany i ugaszony. Pozostałe 
lokale nie ucierpiały. 

— Przyczyna, która bę-
dzie wynikała z decyzji pro-
cesowej, będzie znana po 
uzyskaniu opinii biegłego. 
Biegły musi dostać cały ma-
teriał postępowania łącznie 
z przesłuchaniem świadków 
i oględzinami. Na ten mo-
ment możemy mówić tylko 
o przypuszczeniach. Strażacy 
wskazali, że zarzewie ognia 
było w pokoju, a nie w kuchni 
— wyjaśnia podkomisarz Ja-
cek Wilczewski z Komendy 
Miejskiej Policji w Olsztynie. 

Przypomnijmy, że w  so-
botę (4 października) w Bi-
skupcu również miał miej-
sce ogromny pożar. Przy 
ulicy Armii Krajowej palił 
się dach kamienicy. Ogień 
objął poddasze oraz część 
drewnianego dachu. Na 
szczęście nikomu nic się nie 
stało. W  działaniach brało 
udział osiem zastępów stra-
ży pożarnej.

TRAGEDIA 
NA SREBRNEJ

Pożar, w którym zginęła 87-letnia 
kobieta, wybuchł w bloku mieszkalnym 

przy ulicy Srebrnej w Olsztynie. 
Objęte ogniem mieszkanie znajdowało 

się na drugim piętrze, dlatego 
ewakuowano 46 mieszkańców.
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R
odzina łabędzi upa-
trzyła sobie Staw 
Browarny w olsztyń-
skim parku Jakubo-

wo. Jej codziennemu życiu 
od miesięcy przygląda się 
i  uwiecznia je Zbigniew 
Woźniak, fotoreporter 
„Gazety Olsztyńskiej”. Skąd 
wzięło się to zainteresowa-
nie? –  Park Jakubowo to 
moje miejsce na spacery. 
I właśnie w trakcie jednego 
z nich wiosną zauważyłem 
łabędzią rodzinę –  mówi 
Zbigniew Woźniak. –  Ich 
pojawienie uwieczniłem 
na zdjęciach. I robię to do 
tej pory, szczególnie po-
kazując, jak ros-
ną młode ptaki. 
Obawiałem się, 
że nie wszystkie 
przeżyją. Sta-
ło się zupełnie 
coś innego. Jest 
sześć dorodnych 
ptaków – dodaje. 

Rodzinę ła-
będzi bacznie 
obserwują też 
inni spacerowi-
cze. Jak trzeba, 
to reagują. Tak 
było niedawno, 
gdy jeden z nich 
wezwał do par-
ku straż miejską. 
„Do straży miejskiej wpły-
nęło zgłoszenie, że w parku 
Jakubowo pływa  łabędź ze 
złamaną nogą; pływa, lecz 
nie jest w stanie wydostać 
się z wody. Po przybyciu na 
miejsce ekopatrol stwier-
dził, że łabędź zaplątał się 
lewą płetwą. W  związku 
z  zaistniałą sytuacją we-
zwano na miejsce straż 
pożarną. Straż pożarna 
przybyła i  podjęła działa-
nia, w wyniku których ła-
będź został uwolniony i od-
płynął o  własnych siłach” 
– informuje Straż Miejska 
w Olsztynie. 

Łabędzie słyną ze swojej 
wierności – łączą się w pary 

na całe życie, co jest po-
twierdzonym przez orni-
tologów faktem. Gniazda 
budują zazwyczaj z trzciny 
i sitowia. Samica składa od 
czterech do ośmiu jaj, któ-

re wysiaduje przez około 
35 dni. Zaledwie kilka go-
dzin po wykluciu maluchy 
potrafi ą już pływać, choć 
przez długi czas potrzebują 
opieki i ochrony.

Niestety, wie-
lu ludzi wciąż 
nieświadomie 
szkodzi tym 
pięknym pta-
kom, próbując 
je dokarmiać 
chlebem. To 
poważny błąd; 
pieczywo może 
prowadzić do 
chorób układu 
pokarmowe-
go, deforma-

cji piór (tzw. anielskiego 
skrzydła) i zanieczyszcze-
nia wody. Jeśli naprawdę 
chcemy pomóc łabędziom, 
wybierzmy zdrowe pro-
dukty: ziarna zbóż, płatki 

owsiane, gotowaną kuku-
rydzę czy sałatę. 

Park Jakubowo, gdzie 
toczy się łabędzia codzien-
ność, to wyjątkowe miejsce 
na mapie Olsztyna. Jego 
początki sięgają 1862 roku 
i do dziś zachwyca zarówno 
mieszkańców, jak i  przy-
jezdnych. Otoczony Lasem 
Miejskim park ma blisko 
10 hektarów powierzchni. 
Uroku dodają mu alejki, 
fontanny i  stare drzewa. 
Staw Browarny oraz pobli-
skie jeziorko Mumel od za-
wsze przyciągały ptactwo.
 GS

ŁABĘDZIE Z PATRONATEM 
„GAZETY OLSZTYŃSKIEJ”

W parku 
Jakubowo 

zagnieździła się 
łabędzia rodzina. 
Od początku ich 
życie uwiecznia 

fotoreporter 
„Gazety 

Olsztyńskiej”.
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 REKLAMA 

K
amienica przy 
ul. Mickiewicza 27, 
a  dokładnie przy 
zbiegu z  ul. Koś-

ciuszki, to charaktery-
styczny budynek. Pochodzi 
z początku XX wieku. Zo-
stała wybudowana z myślą 
o wynajmie mieszkań. Jej 
właścicielem do 1945 roku 
był mistrz budowlany An-
toni Swierzewski. Duże 
lokale, do których wiódł 
przestronny korytarz od 
ul. Mickiewicza, z  reguły 
wynajmowali urzędnicy 
i nauczyciele. Od podwórza 
znajdowało się osobne wej-
ście, prowadzące do ma-
łych mieszkań zajmowa-
nych przez rzemieślników, 
rencistów i wdowy. Na jed-
nej z elewacji znajduje się 
rzeźba przedstawiająca na 
tle drewnianych, okutych 
ćwiekami wrót brodate-
go mężczyznę w  szynelu 
i służbowej czapce z  laską 

w jednej ręce oraz latarnią 
w drugiej, z przypiętym do 
pasa pękiem kluczy i trąb-
ką. Od tej postaci wzięła 
się nazwa Willa ze Straż-
nikiem.

Jest to 3-kondygnacyjny, 
podpiwniczony budynek 
z użytkowym poddaszem. 
Obecnie jest nieużytko-
wany. Władze miasta za-
mierzają sprzedać go wraz 
z  działką o  powierzchni 
około 470 m kw. 

„Przedmiotowa 
nieruchomość 

przeznaczona została 
do sprzedaży w drodze 

przetargu ustnego 
nieograniczonego, co 

przyniesie znaczne 
wpływy do budżetu miasta 
i pozwoli uniknąć wysokich 

kosztów utrzymania 
i wykonania wszelkich 

prac remontowych przy 
zabytku” – zaznaczają 
ratuszowi urzędnicy.

W związku z ewentualną 
transakcją ratusz zdecy-
dował w sprawie wysoko-
ści bonifikaty, która obo-
wiązuje przy sprzedaży 
budynków znajdujących 

się w rejestrze zabytków. 
Pierwotnie wynosiła ona 
ustawowe 50 procent. 
„Mając na uwadze bar-
dzo dobrą lokalizację 
nieruchomości, a  także 
biorąc pod uwagę wzglę-
dy ekonomiczne, zasadne 
jest obniżenie wysokości 
ustawowej bonifikaty 

w  wysokości 50 procent 
na 30 procent” –  tak ra-
tusz uzasadnia zmianę 
swojej decyzji. 

Patryk Pulikowski, rzecz-
nik ratusza, wyjaśnia, że 
bonifi kata wynika z prze-
pisów ustawy o gospodarce 
nieruchomościami, a  od-
noszących się do wpisania 

nieruchomości do rejestru 
zabytków. Rada miasta 
może ustalić bonifikatę 
w innej wysokości niż usta-
wowe 50 procent. – Ustny 
przetarg nieograniczo-
ny w  sprawie sprzedaży 
obiektu jest zaplanowany 
na 12 grudnia – zapowiada 
Pulikowski.  GS

KTO TO 

KUPI?
Z 30-procentową ulgą władze 
Olsztyna zamierzają sprzedać 

jedną z cenniejszych zabytkowych 
kamienic przy ul. Mickiewicza, która 

od lat stoi pusta.
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Kamienica przy ul. Mickiewicza 27
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Z KRUS-U WOLĄ 
GOTÓWKĘ

Co trzeci emeryt i rencista 
rolniczy odbiera świad-
czenie z Kasy Rolniczego 
Ubezpieczenia Społecznego 
w gotówce — przez pocztę. 
Ten nawyk kosztuje Kasę 
około 70 mln zł rocznie. 
KRUS rusza z kampanią 
informacyjną, która ma prze-
konać seniorów do zakłada-
nia rachunków bankowych 
i otrzymywania pieniędzy 
bezpośrednio na konto.
Celem akcji jest pokazanie, 
że przelew na konto daje 
wymierne korzyści: mniejsze 
ryzyko kradzieży, wygodę 
płatności i łatwiejsze zarzą-
dzanie domowym budżetem. 
Prezes KRUS-u Dariusz Rohde 
podkreśla szacunek dla 
przyzwyczajeń starszego po-
kolenia i relacji z listonoszem, 
ale wskazuje też ułomności 
gotówki. Zachęca do tego, 
by skorzystać ze wsparcia 
bliskich przy zakładaniu 
rachunku — dla większego 
bezpieczeństwa fi nansowego.
Każdy przekaz pocztowy 
to koszt 18 zł. Miesięcznie 
daje to 6-7 mln zł, które, jak 
wskazuje główna księgowa 
KRUS-u Agnieszka Myśli-
wiec, mogłyby pozostać 
w systemie i zostać lepiej 
wykorzystane z myślą o rolni-
kach. Stąd nacisk na zmianę 
sposobu wypłaty tam, gdzie 
to możliwe.
Część kampanii jest adre-
sowana do dzieci i wnuków 
seniorów. KRUS liczy na 
ich pomoc przy pierwszych 
operacjach i oswojeniu 
się z płatnościami kartą, 
telefonem, zegarkiem czy 
opaską. Instytucja przypomi-
na, że sieć miejsc do wypłaty 
gotówki jest dziś szeroka, 
a obsługa — uproszczona.
KRUS wypłaca świadczenia 
ponad 1,171 mln osób. W sierp-
niu ponad 774 tys. otrzymało 
pieniądze na konto, a 397 tys. 
— przekazem pocztowym. 
Z rachunkiem bankowym 
świadczenie dociera szybciej 
i bez ryzyka utraty gotówki 
w drodze. Łatwiej też opłacić 
rachunki czy zlecić stałe płat-
ności. KRUS jasno komuniku-
je: celem jest i wygoda senio-
rów, i oszczędność środków 
publicznych. Jeśli kampania 
przekona część odbiorców do 
zmiany, zyska i budżet Kasy, 
i bezpieczeństwo fi nansowe 
rolniczych emerytów.  AL

M
asz zielony, w for-
mie książeczki 
dowód osobisty 
sprzed lat? Nie 

wyrzucaj. Gdy brakuje do-
kumentów z okresu sprzed 
1999 r., może on pomóc 
ZUS-owi odtworzyć staż 
i zarobki, a w efekcie pod-
nieść świadczenie. Prob-
lem nie jest marginalny; 
nawet około miliona osób 
wciąż nie ma ustalonego 
kapitału początkowego.

W wielu takich do-
wodach osobis-
tych znajdowały 
się wpisy o za-
trudnieniu. 
ZUS może 
je potrak-
t o w a ć 
jako tzw. 
p o ś r e d -
ni dowód, 
gdy nie ma 
pełnych akt 
z  zakładu pra-
cy. Nie przesądza 
to automatycznie 
o zaliczeniu okresu, ale 

ułatwia odtworzenie prze-
biegu zatrudnienia i może 
przechylić szalę przy wy-
liczaniu kapitału. Do po-
średnich dowodów należą 
też m.in. legitymacja zdro-
wia z  pieczątkami, zakła-
dowe dokumenty o awan-
sach i wynagrodzeniu oraz 
zeznania świadków. 

Jeśli fi rma sprzed 1999 r. 
nadal istnieje, powinna 

wydać brakujące świade-
ctwo lub zaświadczenie. 
W  razie likwidacji albo 
przekształceń dokumen-
tację przejmują następcy 
prawni lub właściwe ar-
chiwa państwowe. Wykaz 
wojewódzkich archiwów 
dokumentacji pracowni-
czej ZUS udostępnia na 
swojej stronie; wyszukasz 
je przez bazę zlikwidowa-
nych lub przekształconych 
zakładów pracy.

Zbierz wszystko, co po-
twierdza staż i  zarobki 
sprzed 1999 r., w  pierw-
szej kolejności świade-
ctwa pracy i  zaświadcze-
nia płacowe, a  gdy ich 
brak, właśnie pośrednie 
dowody, w  tym stary do-
wód. Gdy składasz wnio-
sek o emeryturę, ZUS i tak 
wyliczy kapitał z urzędu, 
ale tylko na podstawie 
przedstawionych materia-
łów. Każda nadprogramo-
wa kartka może realnie 
przełożyć się na wyższe 
świadczenie.  AL

STARY 
DOWÓD MOŻE 

ZWIĘKSZYĆ 
EMERYTURĘ
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Masz zielony, w formie książeczki 
dowód osobisty sprzed lat? 

Nie wyrzucaj. Gdy brakuje papierów 
z okresu sprzed 1999 r., to taki 

dokument może pomóc ZUS-owi 
odtworzyć staż i zarobki, a w efekcie 
podnieść świadczenie. Problem nie 

jest marginalny: nawet ok. milion osób 
wciąż nie ma ustalonego kapitału 

początkowego.
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CZWARTEK-ŚRODA 09-15.10.2025

W 
całej Europie 
odbywają się 
różne działania 
jako część co-

rocznej kampanii UE po-
święconej promowaniu cy-
berbezpieczeństwa wśród 
obywateli i organizacji UE. 
Kampania, koordynowana 
przez Agencję Unii Euro-
pejskiej ds. Cyberbezpie-
czeństwa (ENISA), Komi-
sję Europejską i  państwa 
członkowskie UE, groma-
dzi setki partnerów z Eu-
ropy i  spoza niej. Każdy 
może wziąć udział w kon-
ferencjach, warsztatach, 
szkoleniach, webinariach, 
prezentacjach i  innych 
wydarzeniach, aby zwięk-
szyć własną świadomość 
i dzielić się dobrymi prak-
tykami. Na stronie https://
cybersecuritymonth.eu/act
ivities?containsDate=&end
Date=&perPage=10&reqP
age=1&searchText=&sortO
rder=descending&startDa
te=October%206%2C%20
2025 można sprawdzić, co 
dzieje się w naszej okolicy.

Strategia 
cyberbezpieczeństwa
Komisja Europejska 

i  Wysoki Przedstawiciel 
Unii do Spraw Zagranicz-
nych i  Polityki Bezpie-
czeństwa przedstawili pod 
koniec 2020 r. nową Stra-
tegię cyberbezpieczeństwa 
UE. Strategia obejmuje 
bezpieczeństwo podstawo-
wych usług, oferowanych 
przez podmioty takie jak 
szpitale, sieci energetycz-
ne i koleje. Obejmuje ona 
również bezpieczeństwo 
stale rosnącej liczby obiek-
tów podłączonych do sieci 
w  naszych domach, biu-
rach i fabrykach. Strategia 
koncentruje się na budo-
waniu wspólnych zdolno-
ści reagowania na poważ-
ne cyberataki i współpracy 
z  partnerami na całym 
świecie w celu zapewnienia 
międzynarodowego bez-
pieczeństwa i  stabilności 
w cyberprzestrzeni.

Przepisy i certyfi kacja
Dyrektywa w  sprawie 

środków na rzecz wyso-
kiego wspólnego poziomu 
cyberbezpieczeństwa w ca-
łej Unii (dyrektywa NIS2)

Zagrożenia dla cyberbez-
pieczeństwa mają prawie 
zawsze charakter trans-

graniczny, a cyberatak na 
obiekty krytyczne jednego 
kraju może mieć wpływ 
na całą UE. Państwa UE 
muszą posiadać silne 
organy rządowe, które 
nadzorują cyberbezpie-
czeństwo w  swoim kraju 
i współpracują ze swoimi 
odpowiednikami w innych 
państwach członkowskich 
poprzez wymianę informa-
cji. Jest to szczególnie waż-
ne w przypadku sektorów 
o kluczowym znaczeniu dla 
naszych społeczeństw.

Pierwsza dyrektywa 
w sprawie bezpieczeństwa 
sieci i systemów informa-
tycznych (dyrektywa NIS) 
zapewnia utworzenie 
i współpracę takich orga-
nów rządowych. Dyrek-
tywa ta została poddana 
przeglądowi pod koniec 
2020 r., co doprowadziło 
do zaproponowania i przy-
jęcia dyrektywy NIS2. Pań-
stwa członkowskie miały 
czas do 18 października 
2024 r. na pełną transpo-
zycję i wdrożenie NIS2.

ENISA (Agencja UE ds. 
Cyberbezpieczeństwa)
ENISA to Agencja Unii 

Europejskiej ds. Cyberbez-
pieczeństwa, która została 
utworzona w  2005 r. Jej 
mandat został zmieniony 
w 2019 r. na stały. Głów-

ne cele i  zadania ENIS-y 
są określone w akcie pod-
stawowym, a  mianowicie 
w  Akcie o  cyberbezpie-
czeństwie (CSA). ENISA 
zapewnia wsparcie pań-
stwom członkowskim, 
instytucjom UE i  przed-
siębiorstwom w  kluczo-
wych obszarach, w tym we 
wdrażaniu dyrektywy NIS, 
ustawy o cyberodporności 
i  ustawy o  cybersolidar-
ności. Agencja wspiera 
również proces certyfi ka-
cji cyberbezpieczeństwa 
produktów ICT, usług ICT 
i  procesów ICT zgodnie 
z postanowieniami tytułu 
III CSA.

Ustawa 
o cyberbezpieczeństwie
Ustawa o  cyberbezpie-

czeństwie została przyjęta 
w 2019 r. i wzmocniła rolę 
Agencji Unii Europejskiej 
ds. Cyberbezpieczeństwa 
(ENISA). Nadała agencji 
stały mandat i upoważniła 
ją do przyczyniania się do 
zacieśnienia współpracy 
operacyjnej i  zarządzania 
kryzysowego w  całej UE. 
Agencja dysponuje rów-
nież większymi zasobami 
finansowymi i  ludzkimi 
niż wcześniej. Ustawa 
o  cyberbezpieczeństwie 
ustanowiła również Eu-
ropejskie ramy certyfi ka-

cji cyberbezpieczeństwa 
(ECCF), które określają 
wspólne wymogi w zakre-
sie cyberbezpieczeństwa 
i kryteria oceny certyfi kacji 
produktów ICT, usług ICT 
i procesów ICT. Więcej in-
formacji można znaleźć na 
specjalnej stronie interne-
towej ENIS-y.

Ukierunkowana nowe-
lizacja ustawy o cyberbez-
pieczeństwie, przyjęta 15 
stycznia 2025 r., rozszerza 
zakres certyfi kacji na za-
rządzane usługi bezpie-
czeństwa. 11 kwietnia 2025 
r. Komisja rozpoczęła kon-
sultacje publiczne w  celu 
uzyskania opinii na temat 
oceny i przeglądu ustawy 
o cyberbezpieczeństwie.

Ustawa 
o cyberodporności
Ustawa o  cyberodpor-

ności weszła w  życie 10 
grudnia 2024 r. Ustana-
wia ona wspólne standar-
dy w przypadku produktów 
z  elementami cyfrowymi, 
w  tym sprzętu i  oprogra-
mowania. Produkty te 
muszą spełniać określone 
wymogi cyberbezpieczeń-
stwa w całym cyklu życia, 
w  tym automatyczne ak-
tualizacje zabezpieczeń 
i  zgłaszanie incydentów. 
Ustawa wprowadza rów-
nież obowiązek dbałości, 

jeśli chodzi o producentów, 
zapewniając, że produkty 
są bezpieczne zarówno 
od samego początku, jak 
i  domyślnie. Rozporzą-
dzenie to chroni konsu-
mentów i przedsiębiorstwa 
przed cyberzagrożeniami, 
umożliwiając stworzenie 
bezpieczniejszego środo-
wiska cyfrowego.

Ustawa 
o cybersolidarności
Ustawa o  cybersolidar-

ności weszła w życie 4 lu-
tego 2025 r. w celu popra-
wy gotowości, wykrywania 
i reagowania na incydenty 
w  zakresie cyberbezpie-
czeństwa w całej UE.

Mądrzy przed szkodą
Cyberataki służą do 

kradzieży danych, szpie-
gowania użytkowników, 
wyłączania lub manipulo-
wania komputerami i nie 
tylko. Są one wymierzone 
nie tylko w komputery oso-
biste, ale także w całe sieci 
i mogą być przeprowadza-
ne przez pojedynczych 
hakerów, grupy hakerów, 
a nawet państwa. Istnieje 

wiele sposobów ochrony 
przed tymi zagrożeniami: 
zarządzaj hasłami, twórz 
kopie zapasowe danych, 
dostosuj ustawienia pry-
watności i chroń się przed 
inżynierią społeczną.

Na poziomie europejskim 
Unia stawia czoła tym wy-
zwaniom, aktywnie promu-
jąc cyberbezpieczeństwo 
w ramach Strategii bezpie-
czeństwa cybernetycznego 
UE. Strategia ta stanowi 
podstawę wysiłków UE na 
rzecz zwalczania zagrożeń 
dla cyberbezpieczeństwa 
i koncentruje się na wzmoc-
nieniu naszego cyberbez-
pieczeństwa oraz naszej 
reakcji na cyberataki.

Zarządzanie kryzysem 
cybernetycznym 
– cyberplan
W styczniu 2025 r. Ko-

misja przedstawiła plan 
działania UE mający na 
celu wzmocnienie cyber-
bezpieczeństwa szpitali 
i placówek opieki zdrowot-
nej. Jego celem jest stwo-
rzenie bezpieczniejszego 
i  bardziej chronionego 
środowiska dla pacjentów.

24 lutego 2025 r. opubli-
kowano projekt zalecenia 
Rady w  sprawie unijnego 
planu zarządzania kryzyso-
wego w obszarze cyberbez-
pieczeństwa (cyberplan). 
Celem tego zalecenia jest 
przedstawienie w  jasny, 
prosty i  przystępny sposób 
unijnych ram zarządzania 
kryzysowego w  obszarze 
cyberbezpieczeństwa. Pro-
ponowany plan aktualizuje 
kompleksowe unijne ramy 
zarządzania kryzysowego 
w obszarze cyberbezpieczeń-
stwa i wskazuje odpowiednie 
podmioty UE, określając ich 
rolę w całym cyklu kryzyso-
wym. Obejmuje to gotowość 
i wspólną świadomość sytua-
cyjną w celu przewidywania 
incydentów cybernetycznych, 
a także niezbędną zdolność 
wykrywania w celu ich iden-
tyfikacji, w  tym narzędzia 
reagowania i  odzyskiwania 
potrzebne do łagodzenia 
skutków, a także odstrasza-
nia i powstrzymywania ich 
autorów. OPRAC. MMB

KLIKAJ 
MĄDRZE!

Spędzamy dużą część naszego 
codziennego życia online. Przejście 

do cyfrowego świata przyniosło 
ze sobą wiele możliwości, ale 

także wyzwań, z których jednym 
jest cyberbezpieczeństwo. 

W październiku w całej Europie 
trwa europejski miesiąc 
cyberbezpieczeństwa.
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— Panie starosto, dotąd 

uchodził pan za pragma-

tycznego samorządowca 

z długoletnim stażem, 

trzymającego się z dala od 

partyjnych sporów. Dlacze-

go zdecydował się pan na 

wejście do polityki?

— Parafrazując Lecha 
Wałęsę, nie chcę, ale je-
stem zmuszony. Niestety 
samorządy nie są wolne 
od polityki, szczególnie tej 
na poziomie parlamentu 
czy rządu. To, co dzieje się 
tam, w Warszawie, szybko 
znajduje, najczęściej ne-
gatywne, przełożenie na 
poziomie gminy czy po-
wiatu. Praktyka kierowa-
nia samorządem pokazuje, 
że nie da się tego robić bez 
aktywnego udziału w życiu 
politycznym, bez tzw. wi-
zyt w  stolicy, lobbowania 
lub jak wolą niektórzy, 
„załatwiania tematów” 
u  polityków, parlamen-
tarzystów czy ministrów. 
I  mam wrażenie, że dla 
większości z  nich więk-
szym problemem jesteśmy 
my, samorządowcy, którzy 
„zawsze czegoś od nich 
chcą”, a nie sprawy naszych 
mieszkańców, z którymi do 
nich przyjeżdżamy.

 
— A co jeszcze wpłynęło na 

pańską decyzję o współ-

tworzeniu Nowej Polski? 

Czy to nie jest też wynik 

frustracji i rozczarowania 

starymi partiami, niedosta-

tecznego wpływu samo-

rządów? A może osobistej 

chęci wejścia na szersze 

pole polityki krajowej czy 

sprawdzenie się też jako 

parlamentarzysta, co 

zwieńczyłoby pana karierę 

samorządowca? 

— Zawsze powtarzam, 
że samorządowiec to cha-
rakter, sposób patrzenia 
na otaczający świat, więc 
mam nadzieję, że będę 
samorządowcem nawet 
wtedy, gdy przestanę być 
radnym czy starostą. I na 
tej dużej scenie politycznej 
chciałbym działać przede 
wszystkim na rzecz sa-

morządów. Ta decyzja ma 
z  tym związek. Jako ol-
sztyński starosta współpra-
cuję z drugą już formacją 
polityczną rządzącą Polską 
i widzę brak zrozumienia 
dla problemów lokalnych 
społeczności po obu stro-
nach. Dlatego zaintereso-
wała mnie idea przyświe-
cająca projektowi Nowej 
Polski, który zmierza do 
celu, jakim jest lepsza Pol-
ska, bardziej przyjazna Po-
lakom.

 
— Nowa  Polska jest już 

faktem, a zatem proszę 

przybliżyć nam jej główne 

cele i założenia programo-

we. Na czym ugrupowanie 

chce oprzeć swoją działal-

ność? Na rozwoju gospo-

darczym, wzmacnianiu 

samorządów, kwestiach 

społecznych czy też na 

określonych wartościach 

światopoglądowych?

— Jak defi niuje to mój 
znajomy politolog, jeste-
śmy ugrupowaniem sa-
morządowego centrum, 
bo rozwój kraju widzimy 
w rozwoju polskiej samo-
rządności.

Jak widać z wielu przy-
kładów, silny, sprawny 
samorząd to także dy-
namiczny rozwój gospo-
darczy nie tylko w  obrę-

bie gminy czy powiatu. 
Bo to z nami w pierwszej 
kolejności kontaktują się 
przedsiębiorcy i od spraw-
ności naszych urzędników 
zależy tzw. klimat dla in-
westycji, który w  dużym 
stopniu decyduje o  być 
albo nie być nowego za-
kładu. Dlatego chcemy 
rozwijać współpracę 
z przedsiębiorcami i w jak 
najmniejszym stopniu 
ingerować w  ich działal-
ność.

To także możliwość dzia-
łania w sferze społecznej, 
którą obecnie zarządza sa-
morząd, a pieniędzy na nią 
nie daje rząd, co obecnie 

najlepiej widać na przy-
kładzie kondycji fi nanso-
wej powiatowych szpitali…

Tu jest również olbrzymie 
pole do współpracy z orga-
nizacjami pozarządowymi, 
bo skupiają ludzi, którzy 
chcą i  działają na rzecz 
lokalnych społeczności. 
Z własnego doświadczenia 
wiem, że bardzo często na-
potykają na różne, przede 
wszystkim rządowe barie-
ry. Ta współpraca pomię-
dzy samorządem a  NGO 
może i powinna wyglądać 
zdecydowanie lepiej. Sama 
pani o tym wie, prowadząc 
Uniwersytet Trzeciego 
Wieku w Dobrym Mieście. 
Wystarczy trochę mniej 
centralizmu w dysponowa-
niu pieniędzmi oraz mniej 
biurokracji związanej z ich 
pozyskiwaniem i rozlicza-
niem. Tu naprawdę nie 
potrzeba wiele. Wystarczy 
trochę inne spojrzenie, 
przychylniejsze dla dzia-
łania społeczników.

Mam nadzieję, że kwe-
stiami światopoglądowy-
mi zajmować się nie bę-
dziemy.

 
— Do kogo jeszcze kieruje-

cie swój przekaz? Kto poza 

czynnymi politykami, któ-

rzy partię założyli, ma się 

w Nowej Polsce odnaleźć: 

samorządowcy, przedsię-

biorcy, działacze społeczni, 

a może zwykli obywatele 

zmęczeni przewidywalny-

mi sporami starych partii? 

Jakie środowiska chce pan 

zjednoczyć pod szyldem 

Nowej Polski? 

— Można powiedzieć, że 
wszyscy jesteśmy zmęcze-
ni tą wieloletnią już wojną 
polsko-polską prowadzoną 
przez szeroko rozumiane 
Zjednoczoną Prawicę 
i  Koalicję Obywatel-
ską, z  której młodsze 
pokolenie niewiele już 
rozumie. Dlatego chce-
my zaoferować Polakom 
spokój i stabilność, zrów-
noważony rozwój gospo-
darczy i społeczny, będące 
efektem merytorycznych 

dyskusji. Bez kłótni, swar, 
podziałów. Pod szyldem 
Nowej Polski chcemy sku-
pić tych, którzy chcą dzia-
łać na rzecz innych, a nie 
zajmować się politykier-
stwem. Na podstawie ich 
wiedzy i doświadczeń oraz 
energii będziemy budować 
nasz program, podejmo-
wać działania.

Jako jeden z  liderów 
ugrupowania jestem 
przedstawicielem starszego 
pokolenia, ale mam świa-
domość, że za budowę tej 
nowej, lepszej Polski po-
winni energicznie wziąć się 
zdecydowanie młodsi ode 
mnie. To oni muszą wykre-
ować dla siebie przyszłość 
i dlatego przede wszystkim 
im chcemy w naszym ugru-
powaniu dać szansę. Słu-
żymy wiedzą, doświadcze-
niem, a  liczymy na zapał 
i pomysły.

 
— Jak zamierza pan po-

godzić obowiązki starosty 

z polityczną aktywnością? 

Czy może pan zapewnić 

nas, że decyzje powiatu nie 

będą odtąd uzależnione od 

partyjnych interesów?

— Póki kieruję działania-
mi władz powiatowych, 
takiej sytuacji nie będzie. 
Nadal pozostaję liderem 
naszego samorządowego 
klubu radnych i tu nic się 
nie zmienia. Mam też na-
dzieję, że nadal, do końca 
naszej kadencji będziemy 
współrządzić powiatem 
z klubem radnych Koalicji 
Obywatelskiej oraz PSL. 
Co dalej, o  tym zdecydu-
ją wyborcy.

PARTIA SAMORZĄDOWEGO CENTRUM
Zawsze powtarzam, że samorządowiec to charakter, sposób patrzenia na otaczający świat, więc mam nadzieję, 
że będę samorządowcem nawet wtedy, gdy przestanę być radnym czy starostą. I na tej dużej scenie politycznej 

chciałbym działać przede wszystkim na rzecz samorządów — mówi starosta olsztyński Andrzej Abako.

ZDZISŁAWA KOBYLIŃSKA
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K
iedy ogłaszaliśmy 
termin jubileuszo-
wego zjazdu absol-
wentów naszej szko-

ły, byłem przekonany, że 
weźmie w nim udział 400, 
może 450 osób —  mówi 
dyrektor ZSO w Lidzbarku 
Warmińskim Adam Bro-
dowski. — Jakież było moje 
zdziwienie, kiedy zobaczy-
łem, ilu jest chętnych!

Dyrektor nie ukrywa, że 
organizacja tego przedsię-
wzięcia była ogromnym wy-
zwaniem.

— Podczas ofi cjalnej czę-
ści zajęliśmy całą widownię 
sceny plenerowej, ale część 
absolwentów oglądała też 
to, co dzieje się na scenie, 
będąc wewnątrz budynku 
Lidzbarskiego Domu Kul-
tury, gdzie emitowaliśmy 
relację na żywo na kinowym 
ekranie. Wyzwaniem były 
również pakiety z pamiątka-
mi, identyfi katory, organiza-
cja rejestracji uczestników, 
sprzedaż okolicznościowej 
odzieży itp. Martwiliśmy 
się o noclegi — kontynuu-
je. — Dobrze, że udało się 
absolwentom zarezerwo-
wać pokoje w miejscowych 
hotelach. Spali w hotelach 
Krasicki, Górecki i  w Ter-
mach Warmińskich. Nie 
było pewności, że uda się 
wszystkich rozlokować, ale 
się udało.

O część artystyczną, która 
zabrała gości do wehikułu 
czasu, zadbali wolonta-
riusze — uczniowie naszej 
szkoły pod opieką nauczy-
ciela Rafała Zielińskiego. To 
ich siła pozwoliła dźwignąć 
to przedsięwzięcie.

Uczeń, nauczyciel, 
dyrektor, europoseł
Przygotowania do zjazdu 

organizatorzy rozpoczęli 
już wiosną. To była głównie 
praca komitetu organiza-
cyjnego, który liczył kilka-
naście osób. 

— Jednoosobowa organi-
zacja takiego przedsięwzię-
cia jak zjazd absolwentów 
jest niewykonalna, dlatego 
jestem niezwykle wdzięcz-
ny wszystkim, którzy 
zdecydowali się dołączyć 
do komitetu zjazdowego 
i  wzięli na siebie odpo-
wiedzialność za powodze-
nie tego przedsięwzięcia 
— mówi Adam Brodowski.

W publikacji z okazji 10. 
zjazdu absolwentów, ale 

też, co warto podkreślić, 80. 
rocznicy powstania szkoły, 
napisał między innymi: „Ten 
wyjątkowy dzień jest nie tyl-
ko okazją do spotkania po 
latach, ale też powrotem do 
miejsc, które ukształtowały 
nasze wspomnienia, przy-
jaźnie i wartości”.

Obecny dyrektor lidzbar-
skiego ZSO także jest absol-
wentem Jagiellonki.

— Bywało różnie, ale to 
był czas młodości, bardzo 
przyjemny okres w naszym 
życiu, relacje z  kolegami, 
koleżankami. Nigdy bym 
wtedy nie pomyślał, że przyj-
dzie mi pracować w naszej 
szkole, a nawet pełnić funk-
cję dyrektora — opowiada. 

—  Będąc uczniem, 
należałem do druży-
ny koszykówki, której 
trenerem był Jacek 
Protas. Uczył wówczas 
wychowania fi zyczne-
go. Też jest absolwen-
tem naszego ZSO i był 
również dyrektorem 
tej palcówki.

Jacek Protas, obec-
nie polityk i  samo-
rządowiec, w latach 2006-
2014 był marszałkiem 
województwa, a  także po-
słem na Sejm VIII, IX i X 
kadencji; od 2023 do 2024 
roku sekretarzem stanu 
w Ministerstwie Funduszy 
i Polityki Regionalnej. Teraz 
jest posłem do Parlamentu 

Europejskiego. Na swo-
im facebookowym profi lu 
napisał: „Miałem zaszczyt 
być uczniem, nauczycie-
lem i dyrektorem Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących 
im. Kazimierza Jagiel-
lończyka (Jagiellonki). To 
tutaj zdobywałem pierw-

sze doświadczenia i spoty-
kałem wspaniałych ludzi. 
Dziś szkoła świętuje swoje 
80-lecie oraz X zjazd absol-
wentów, w którym uczest-
niczy prawie tysiąc absol-
wentów. To piękny dowód 
na to, jak silnie łączy nas 
wszystkich to miejsce”.

Profesor Mikołejko, 
Piotr Szwedes...
Lidzbarski Zespół Szkół 

Ogólnokształcących im. 
Kazimierza Jagiellończyka 
może się pochwalić całą 
plejadą interesujących ab-
solwentów. Jest wśród nich, 
zmarły wiosną 2024 roku, 

profesor doktor habilitowa-
ny nauk humanistycznych 
w  zakresie fi lozofi i, histo-
ryk religii, eseista i  poeta 
Zbigniew Mikołejko, który 
był też honorowym obywa-
telem Lidzbarka Warmiń-
skiego. W ostatnich latach 
często i chętnie przyjeżdżał 
do swojego rodzinnego mia-
sta. Jagiellonkę skończyła 
też prof. Wioletta Jaskólska, 
wykładowczyni na Uniwer-
sytecie Warmińsko-Mazur-
skim i  dyrektor Centrum 
Edukacji i  Inicjatyw Kul-
turalnych w Olsztynie. Jest 
inicjatorką wielu wydarzeń 
artystycznych w  regionie. 
Absolwentką lidzbarskiego 
ogólniaka jest też laureatka 
tegorocznej Nagrody Litera-
ckiej Nike za esej „Wczoraj 
byłaś zła na zielono” Eliza 
Maria Kącka.

Jagiellonkę skończyło 
też aż pięciu aktorów za-
wodowych, w  tym Piotr 
Szwedes. Chyba każdy go 
pamięta w roli „Prymusa” 
w fi lmie „Młode wilki”, ale 
też między innymi z serialu 
„Złotopolscy” i wielu innych 
ról. Nie każdy jednak wie, 
że ucząc się w lidzbarskim 
liceum, planował studia 
prawnicze i nawet na prawo 
zdawał. Jednak los pokie-

rował go inaczej 
i został aktorem, 
który czuje się 
związany z Lidz-
barkiem War-
mińskim tak 
bardzo, że przez 
szereg lat, już 
jako znany ak-
tor, organizował 
w swoim mieście 
Gwiazdozbiór 
Piotra Szwede-
sa —  ogromny 
koncert chary-
tatywny, z  któ-
rego dochód 

był przeznaczany na po-
moc szpitalowi.

Ze swoim rodzinnym mia-
stem czuje się też bardzo 
związany Andrzej Andrze-
jewski, aktor teatralny, fi l-
mowy i telewizyjny, którego 
także możemy podziwiać 
w  wielu telewizyjnych se-
rialach. Za scenariusz „Brak 
świateł” otrzymał nagro-
dę na Międzynarodowym 
Konkursie Scenariuszowym 
i Grand Prix na Międzyna-
rodowym Konkursie Sce-
narzystów „Interscenario” 
we Wrocławiu.

WSPANIALE 
JEST SIĘ 

SPOTKAĆ
Tak licznego zjazdu absolwentów 

Warmia i Mazury jeszcze nie widziały. 
Kto wie, czy Polska widziała. 
Do Lidzbarka Warmińskiego 

przyjechało około 950 absolwentów 
Zespołu Szkół Ogólnokształcących 

im. Kazimierza Jagiellończyka!

Zdjęcie zbiorowe 
absolwentów Jagiellonki
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Pamiętają o Milewiczu 
i biskupie Płoskim
Jagiellonkę skończył rów-

nież Waldemar Milewicz, 
dziennikarz telewizyjny, 
reporter i  korespondent 
wojenny, który zginął tra-
gicznie w  Iraku w  2004 
roku. Samochód, którym 
jechał z Bagdadu do Karbali 
i Nadżafu, został ostrzelany 
z  broni maszynowej. Ra-
zem z  nim zginął monta-
żysta Mounir Bouamrane, 
a operator Jerzy Ernst zo-
stał ranny. Urna z prochami 
Milewicza spoczęła w  alei 
zasłużonych na cmentarzu 
wojskowym na Powązkach 
w Warszawie. W Lidzbarku 
Warmińskim z  inicjatywy 
absolwentów Jagiellonki 
jedna z ulic nosi jego imię. 

Ulicę Waldemara Mile-
wicza w  Lidzbarku War-
mińskim poświęcił w 2005 
roku biskup polowy Wojska 
Polskiego gen. dyw. prof. dr 
hab. Tadeusz Płoski, rów-
nież absolwent Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących 

im. Kazimierza Jagielloń-
czyka. Obaj byli szkolnymi 
kolegami. 

— Niech pani o  tym nie 
pisze, ale z Waldkiem popa-
laliśmy za szkołą papierosy 
— zwierzył mi się wówczas. 

Był znany z  przyjaznego 
usposobienia i  życzliwości 
w  stosunku do ludzi. Nie-
stety, znalazł się 10 kwietnia 
2010 roku na pokładzie sa-
molotu Tu-154, w którym le-
ciało 96 osób, w tym prezy-

dent Polski Lech Kaczyński 
i jego małżonka. Jak wiemy, 
pod Smoleńskiem doszło do 
katastrofy, w  której wszy-
scy zginęli.

— Biskup Tadeusz Pło-
ski był wspaniałym kole-
gą. Nigdy nie zapominał 
o  przyjaciołach i  kolegach 
— wspominał po katastrofi e 
były przewodniczący rady 
miasta Andrzej Kędzierski, 
który był szkolnym kolegą 
Tadeusza Płoskiego.

Wspominała go również 
Danuta Kunicka, dyrektor 
Wojewódzkiego Szpitala 
Rehabilitacyjnego w Góro-
wie Iławeckim, która tak jak 

śp. Tadeusz Płoski pochodzi 
z podlidzbarskich Medyn.

— Był człowiekiem o szla-
chetnym sercu — wspomi-
nała wzruszona. — Kochał 
prostą, uczciwą, pełną mi-
łości do ludzi drogę. Drogę 
prawdy, szczerości i życzli-
wości. Wszystkim ją wska-
zywał.

Serdecznie wspominała 
go również wieloletnia dy-
rektor ZSO Anna Tkaczuk. 

—  Biskup Płoski był czło-
wiekiem otwartym na lu-
dzi, takim zwykłym, który 
nigdy nie dawał odczuć, jak 
wysokie pełni stanowisko. 

Na każdym zjeździe to on 
właśnie prowadził nabo-
żeństwa — mówiła.

Nabożeństwa nie zabrakło 
także na jubileuszowym, bo 
10. zjeździe absolwentów 
Jagiellonki. Po nim odbyła 
się ofi cjalna część, a zwień-
czeniem dnia były bankiety, 
podczas których cieszono 
się ze spotkań, wspomi-
nano, opowiadano o sobie. 
Radości było dużo.

— Wspaniale jest się 
spotkać —  mówią uczest-
nicy i dodają, że trzeba się 
spotykać, bo nie wiadomo, 
kiedy będzie następna taka 
okazja. Zjazdy absolwentów 
lidzbarskiej Jagiellonki co 
prawda odbywają się regu-
larnie od lat, ale była prze-
rwa za sprawą pandemii. 

Warto wspomnieć, że 
najstarszym rocznikiem, 
który pojawił się na tym 
niezwykłym zjeździe, był 
1957 i  nie, nie był to rok 
urodzenia absolwentów, 
ale ukończenia szkoły!

EWA LUBIŃSKA
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Jacek Protas, poseł 
do Parlamentu Europejskiego 
(Koalicja Obywatelska)

F
ake newsy, dezinformacja 
i  cyberataki to dziś jedne 
z największych zagrożeń dla 

bezpieczeństwa Polski i Europy. 
Skala problemu rośnie w niepo-
kojącym tempie. Tylko w 2025 
roku w Polsce odnotowano już 
około 170 tysięcy incydentów cy-
bernetycznych, podczas gdy w ca-
łym 2024 roku było ich 111 tysię-
cy. Każdego dnia Polska odpiera 
od 2 do 4 tysięcy cyberataków, 
z czego aż 99 procent kończy się 
skuteczną obroną. W tym kon-
tekście szczególnego znaczenia 
nabiera fakt, że w 2025 roku rząd 
przeznaczy rekordowe 4 miliardy 
złotych na wzmocnienie cyber-
bezpieczeństwa. 

To największe środki na ten cel 
w historii naszego kraju, obejmu-
jące obszar zarówno cywilny, jak 
i wojskowy. Z tej kwoty ponad 3,1 
miliarda złotych będzie przezna-
czona na ochronę administracji 
publicznej i samorządów. To in-
westycja w bezpieczeństwo oby-
wateli, ochronę infrastruktury 
krytycznej i  odporność całego 
państwa na zagrożenia hybry-
dowe. Ważne jest jednak to, aby 
fundusze te trafi ały nie tylko do 
dużych instytucji centralnych, 
ale także do samorządów, pla-
cówek ochrony zdrowia, szkół 
i lokalnych instytucji, które coraz 
częściej stają się celem ataków. 

Dlatego kluczowe jest, by te 
środki były dobrze wykorzy-
stane i  rzeczywiście wzmac-
niały bezpieczeństwo zarówno 
w  systemach centralnych, jak 

i  w  codziennym życiu miesz-
kańców. Dzięki temu również 
w  województwach warmińsko-
-mazurskim i podlaskim będzie 
można realnie odczuć, że inwe-
stycje w  cyberbezpieczeństwo 
przekładają się na większą sta-
bilność i  ochronę odczuwalną 
każdego dnia.

Marcin Kulasek, minister 
nauki i szkolnictwa wyższego 
(Nowa Lewica)

R
ada Polityki Pieniężnej zde-
cydowała wczoraj o kolejnej 
obniżce stóp procentowych, 

tym razem o 25 punktów bazo-
wych, do poziomu 4,50 pro-
cent. To już kolejna redukcja 
w  tym roku po wcześniejszych 
decyzjach w maju, lipcu i wrześ-
niu. Tempo luzowania polityki 
pieniężnej ponownie stało się 
przedmiotem gorącej debaty 
wśród ekonomistów i przedsię-
biorców.

Z  danych Głównego Urzędu 
Statystycznego wynika, że infl a-
cja konsumencka we wrześniu 
utrzymała się na poziomie 2,9 
procent rok do roku. Oznacza to, 
że dynamika cen wyraźnie wyha-
mowała i znajduje się blisko celu 
infl acyjnego Narodowego Banku 
Polskiego, który wynosi 2,5 pro-
cent. Spadły ceny paliw, energii 
i gazu – kluczowych czynników 
wpływających na koszty życia 
i  prowadzenia działalności go-
spodarczej.

W  tej sytuacji utrzymywanie 
stóp procentowych na wyższym 
poziomie mogłoby zostać ode-
brane jako decyzja o charakterze 

politycznym, hamująca rozwój 
gospodarki. Zbyt wysokie stopy 
oznaczają bowiem wyższe kosz-
ty kredytów dla przedsiębiorstw 
i  gospodarstw domowych, a  to 
ogranicza inwestycje, wewnętrz-
ny popyt i konkurencyjność pol-
skich fi rm.

Niższe stopy procentowe to 
z  kolei niższe raty kredytów, 
więcej środków w  portfelach 
polskich rodzin i większa płyn-
ność w sektorze przedsiębiorstw. 
Wczorajsza decyzja RPP idzie 
w  dobrym kierunku, ale nie 
zmienia to faktu, że konieczna 
jest jasna, przewidywalna mapa 
dalszych obniżek stóp procen-
towych.Tylko klarowny plan 
działań pozwoli ustabilizować 
oczekiwania rynku, wzmocnić 
zaufanie inwestorów i  utrwa-
lić pozytywne tendencje w pol-
skiej gospodarce.

Gustaw Marek Brzezin, 
senator
(Polskie Stronnictwo Ludowe)

J
ubileusze są ważne, ale 
jeszcze ważniejsze jest to, 
co z nich wynika. Gdy pa-

trzymy dziś na 80-lecie Izby 
Rzemieślników i  Przedsiębior-
ców w regionie Warmii i Mazur, 
nie widzimy tylko historii – wi-
dzimy przede wszystkim poten-
cjał. Bo ta rocznica to nie tylko 
wspomnienie dawnych czasów, 
ale przypomnienie, że silna go-
spodarka zaczyna się lokalnie. 
Od konkretnego zakładu. Od 
warsztatu. Od młodego człowie-
ka, który postanowił zostać fa-
chowcem.

Od ośmiu dekad lokalni rze-
mieślnicy tworzą nie tylko miej-
sca pracy, ale także kulturę go-
spodarczą – opartą na zaufaniu, 
jakości, uczciwej konkurencji 
i wspólnocie. I to właśnie ten mo-
del może być dziś odpowiedzią 
na wiele wyzwań współczesnego 
rynku. Bo coraz częściej to nie 
wielkie korporacje, ale mniej-
sze, elastyczne fi rmy stają się 
źródłem innowacji, stabilności 
i wartości dodanej.

Dobrze wykształcony facho-
wiec, uczciwy przedsiębiorca, 
nowoczesna pracownia – to dziś 
fi lary, na których możemy bu-
dować odporność gospodarczą 
naszego regionu. Warmia i Ma-
zury potrzebują inwestycji, ale 
też potrzebują ludzi, którzy będą 
potrafi li te inwestycje zrealizo-
wać. I właśnie tu ogromną rolę 
wciąż może odegrać środowisko 
rzemieślnicze –  jako naturalny 
partner dla szkół branżowych, 
uczelni, instytucji rozwoju i sa-
morządów.

Kształcenie zawodowe musi 
wrócić do centrum myślenia 
o rozwoju – nie jako plan „B”, ale 
jako realna, atrakcyjna ścieżka 
zawodowa i  życiowa. Tradycyj-
ne zawody nie znikają – one się 
zmieniają. Stolarz pracuje dziś 
z  komputerem, mechanik zna 
elektronikę, a  piekarz rozwija 
markę w internecie. I właśnie tu, 
między tradycją a nowoczesnoś-
cią, powstaje nowy model rozwo-
ju lokalnej gospodarki.

Dla Warmii i Mazur to szan-
sa, by nie kopiować cudzych 
rozwiązań, ale budować własne 
– oparte na lokalnych fi rmach, 
lokalnych pracownikach, lokal-
nym kapitale. Izba Rzemieślni-
ków i  Przedsiębiorców może 
być tu naturalnym łącznikiem 
–  między młodymi a  doświad-
czonymi, między tradycją a tech-
nologią, między lokalnością 
a eksportem.

80 lat historii to zobowiąza-
nie. Ale też siła, z której możemy 
czerpać. Jeśli chcemy, by Warmia 
i  Mazury nie tylko przetrwały 
nadchodzące zmiany, ale zaczę-
ły na nich wygrywać –  potrze-
bujemy nowego spojrzenia na 
rzemiosło. Już nie tylko jako na 
sektor, ale jako na fundament 
lokalnej gospodarki. Stabilnej, 
odpornej, odpowiedzialnej.

Piotr Lisiecki 
(Konfederacja/
Ruch Narodowy)

B
ezrobocie w  Polsce roś-
nie. Oficjalna stopa bez-
robocia we wrześniu 2025 

roku wzrosła do 5,6 procent, 
co oznacza wzrost o 0,1 punk-
tu procentowego w  porówna-
niu z sierpniem i o 0,6 punktu 
procentowego rok do roku. To 
dane podane przez Minister-
stwo Rodziny, Pracy i  Polity-
ki Społecznej. To już czwarty 
miesiąc z rzędu, kiedy wskaźnik 
bezrobocia idzie w górę. Liczba 
zarejestrowanych bezrobotnych 
wyniosła 867,6 tysiąca osób 
wobec 856,3 tysiąca w  sierp-
niu i 830,6 tysiąca w lipcu. Naj-
niższe bezrobocie odnotowano 
w województwie wielkopolskim 
(3,5 procent), a  najwyższe 
w  podkarpackim (9 procent). 
Nas powinny szczególnie nie-
pokoić te powiaty Warmii i Ma-
zur, gdzie stopa bezrobocia wy-
nosi ponad 10 procent.

Przypominam nasze lipcowe 
protesty przeciwko imigracji. 
Rząd Donalda Tuska konty-
nuuje politykę poprzedników 
łatwego dostępu do taniej siły 
roboczej z importu. Wciąż wiel-
kim fi rmom z dużych ośrodków 
miejskich łatwiej jest sprowa-
dzić robotników z  Pakistanu, 
Bangladeszu czy Kolumbii niż 
z  Kętrzyna czy Bartoszyc. Dla 
Polaków pracy brakuje. Tym-
czasem agencje pośredniczące 
w zatrudnianiu obcokrajowców 
z wykorzystaniem półlegalnych 
sposobów i naciąganiem prawa 
mają się świetnie.

POLITYCZNI LIDERZY KOMENTUJĄ
W naszym cotygodniowym cyklu polityczni liderzy z Warmii i Mazur komentują wydarzenia mijającego tygodnia bądź 

odnoszą się do kwestii, które uznają za warte społecznej uwagi.
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J
ej badania terenowe 
nad szympansami 
nie tylko przeła-
mały bariery dla 

kobiet i  zmieniły sposób, 
w  jaki naukowcy badają 
zwierzęta, ale także udoku-
mentowały emocje i cechy 
osobowości tych naczel-
nych, które zacierały grani-
cę między ludźmi a króle-
stwem zwierząt. „Odkrycia 
dr Jane Goodall jako eto-
loga zrewolucjonizowały 
naukę. Była niestrudzoną 
orędowniczką ochrony 
i odnowy naszego natural-
nego świata” — w dniu jej 
śmierci w  oświadczeniu 
zamieszczonym w mediach 
społecznościowych poin-
formował instytut jej imie-

niu. Jane Goodall „niestru-
dzenie pracowała na rzecz 
naszej planety i wszystkich 
jej mieszkańców, pozosta-
wiając niezwykłe dziedzi-
ctwo ludzkości i  naturze” 
—  poinformowała z  kolei 
ONZ na platformie X, 
opłakując jej śmierć.

Pluszowy Jubilee
Valerie Jane Morris-Go-

odall urodziła się w kwiet-
niu 1934 roku w Londynie. 
Była córką Mortimera 
Herberta Morrisa-Goodal-
la (1907-2001), przedsię-
biorcy, i Margaret Myfan-
we Joseph (1906-2000), 
powieściopisarki z Milford 
Haven w  Pembrokeshire, 
która pisała pod pseudo-

nimem Vanne Morris-
-Goodall.

Gdy była dzieckiem, oj-
ciec Goodall podarował 
jej pluszowego szympansa 
o imieniu Jubilee jako al-
ternatywę dla pluszowego 
misia. Goodall powie-
działa, że jej przywiązanie 
do pluszaka rozbudziło 
w niej wczesną miłość do 
zwierząt. „Przyjaciele mo-
jej mamy byli przerażeni 
tą zabawką, myśląc, że 
mnie przestraszy i będzie 
mi przyprawiać o koszma-
ry” –  przyznała. Jeszcze 
w 2000 roku Jubilee sie-
dział na komodzie w lon-
dyńskim domu Goodall.

Ale Jane Goodall uwa-
żała, że jej fascynacja 

zachowaniem zwierząt 
zrodziła się także dlatego, 
że gdy miała cztery i  pół 
roku, mama zabrała ją na 
wiejską farmę. „To było 
naprawdę ekscytujące. 
Wciąż pamiętam spotka-
nia twarzą w twarz z kro-
wami, świniami i owcami” 
—  wspominała Goodall 
wiele lat później.

Na farmie zawędrowała 
do pustego kurnika, gdzie 
cierpliwie czekała, obser-
wując kurę znoszącą jajko. 
„Mama rozpaczliwie mnie 
szukała. Nikt nie wiedział, 
gdzie jestem; wezwali po-
licję” — opowiadała. „Mo-
żecie sobie wyobrazić, 
jak bardzo się martwiła, 
ale kiedy zobaczyła moje 

błyszczące oczy… usiadła, 
by wysłuchać wspaniałej 
historii o  tym, jak kura 
znosi jajko”.

Przyznawała, że wspar-
cie matki w  tamtym mo-
mencie — i później w życiu 
— utorowało jej drogę do 
kariery. „Inna matka mo-
głaby stłumić moją nauko-
wą ciekawość i mogłabym 
nie zrobić tego, co zrobi-
łam” — przyznawała.

Skutek był taki, że mała 
Jane większość swego dzie-
ciństwa spędziła na świe-
żym powietrzu, na szczycie 
swojego ulubionego drze-
wa, czytając „w swoim pry-
watnym świecie… marząc 
o życiu w lesie z Tarzanem”. 
Wtedy właśnie postano-

wiła, że chce pojechać do 
Afryki, by zamieszkać ze 
zwierzętami i o nich pisać. 
I  nigdy nie zrezygnowała 
ze swojego marzenia, i jako 
młoda kobieta pracowała 
i „oszczędzała każdy grosz, 
jaki mogła”, by pojechać 
do Afryki.

„Wszyscy się ze mnie 
śmiali, bo byłam tylko 
dziewczyną. Nie mieliśmy 
pieniędzy, a szalała II woj-
na światowa” — wspomi-
nała.

Ale na wsparcie mamy 
zawsze mogła liczyć. To 
ona powtarzała jej, żeby 
„ciężko pracowała, korzy-
stała z  okazji, ale prze-
de wszystkim nigdy się 
nie poddawała”.

Biała małpa
Jane Goodall przybyła 

do rezerwatu szympansów 
Gombe Stream w  Tanza-
nii w  październiku 1960 
roku. Uczyniła to na proś-
bę swojego szefa, znanego 
antropologa i  paleonto-
loga dr. Louisa Leakeya. 
Tam 26-latka, od dawna 
zafascynowana Afryką 
i  jej zwierzętami, ale bez 
formalnego wykształce-
nia wyższego, rozpoczęła 
swoją przełomową pracę, 
obserwując i badając te in-
teligentne naczelne w  ich 
naturalnym środowisku. 

Na początku szympansy 
przed nią uciekały.

„Bo nigdy wcześniej nie 
widziały białej małpy” 

—  powiedziała Jane Go-
odall, wspominając tamte 
chwile w 2019 roku.

Wszystko się zmieniło, 
gdy spotkała starszego 
szympansa, którego na-
zwała David Graybeard . 
Przechadzała się po ska-
listym urwisku na terenie 
obecnego Parku Narodo-
wego Gombe w  Tanza-
nii, gdy dostrzegła ruch 
w wysokich trawach. Spo-
glądając przez lornetkę, 
Goodall zobaczyła star-
szego samca szympansa 
o  charakterystycznym 
srebrnym owłosieniu 
na pysku, siedzącego na 
ziemnym kopcu. Zwie-
rzę raz po raz wpychało 
źdźbło trawy do dziury 

w  kopcu, wyciągało je 
i coś z niego zjadało. Kie-
dy odchodziło, Goodall 
próbowała naśladować 
ten sam ruch i zobaczyła 
termity przyczepione do 
źdźbła. Później obserwo-
wała szympansa, który 
zrywał małą, ulistnioną 
gałązkę i  odrywał z  niej 
liście, zanim użył jej do 
połowu termitów. W tym 
momencie zrozumiała, że 
dostrzegła nie tylko ślady 
używania narzędzi przez 
szympansy, ale także po-
czątki ich wytwarzania 
— dwóch zachowań, które 
wcześniej uważano za ty-
powe wyłącznie dla ludzi. 
I  tak, mieszkając wśród 
szympansów w  Gombe, 

PRAWDZIWA 
BOHATERKA 

NASZYCH 
CZASÓW

Jej praca zrewolucjonizowała badania nad naczelnymi 
i przyczyniła się do poszerzenia wiedzy na temat zachowań 

i emocji zwierząt. 1 października odeszła Jane Goodall 
— prymatolog i antropolog, uważana za pionierkę 

etologii naczelnych, w wielu publikacjach określana jako 
„najwybitniejszy na świecie ekspert od szympansów”.
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Jane Goodall odkryła, że 
szympansy nie tylko jedzą 
mięso i używają narzędzi, 
ale także je wytwarzają. 
„Oczarowana obserwo-
wałam, jak szympansy 
podążały do kopca ter-
mitów, zrywały małą ga-

łązkę z  liśćmi, a  następ-
nie odzierały ją z  liści” 
—  opowiadała w  filmie 
dokumentalnym „Jane” 
z 2017 roku. „To była mo-
dyfikacja przedmiotów, 
prymitywny początek wy-
twarzania narzędzi. Nigdy 
wcześniej czegoś takiego 
nie widziano”.

Po tym, jak poszła za 
Davidem przez las, zaofe-
rowała mu orzech palmo-
wy. „Wziął orzech, upuścił 
go, ale bardzo delikat-
nie ścisnął moje palce” 
—  wspominała Goodall. 
„W ten sposób szympan-
sy uspokajają się nawza-
jem. Wtedy więc porozu-
miewaliśmy się w sposób, 
który musiał poprzedzać 
ludzki język”.

„Moje obserwacje 
w Gombe podważyły 

wyjątkowość człowieka” 
— napisała później Goodall 
w swoich wspomnieniach 

„Reason for Hope”. 
„I kiedykolwiek to się 

dzieje, zawsze wybucha 
gwałtowny, naukowy 
i teologiczny wrzask”.

Tak młoda Brytyjka, 
która mimo braku dyplo-
mu licencjackiego robiła 
doktorat z behawioryzmu 
zwierząt, spędziła mie-
siące na podlizywaniu się 
lokalnej populacji szym-
pansów, zamiast badać je 
na odległość. Nadawała im 
imiona i uczyła się odczy-
tywać ich emocje. „Kiedy 
zaczynałam badać szym-
pansy, nikt nie powiedział 
mi, jak to robić” — wspo-
minała Goodall. „W 1960 
roku świat nic nie wiedział 
o  szympansach żyjących 
na wolności”.

Niewyszkolona 
dziewczynka
Odkrycia Goodall i  jej 

metodologia wywołały 
spore poruszenie w  aka-
demickich i  naukowych 
kręgach. Przemierzanie 
lasu w celu badania szym-

pansów, którym nadała 
imiona zamiast nume-
rów, dokumentowanie ich 
osobowości i  uczuć —  to 
wszystko zszokowało jej 
kolegów etologów. Powie-
dziano jej, że całe badanie 
przeprowadziła źle, ale 
Goodall pozostała wierna 
swoim przekonaniom.

„Moje  obser wacje 
w  Gombe podważałyby 
wyjątkowość człowieka” 
— mówiła Goodall. „Nie-
którzy próbowali zdyskre-
dytować moje obserwacje, 
ponieważ byłam młodą, 
niewyszkoloną dziewczyn-
ką i dlatego powinnam zo-
stać zignorowana”.

Goodall była jedną 
z trzech kobiet wybranych 
przez Leakeya do badań 
naczelnych w ich natural-
nym środowisku w ramach 
jego wysiłków na rzecz lep-
szego zrozumienia ewo-
lucji człowieka. Podczas 
gdy ona skupiała się na 
szympansach, Dian Fos-
sey badała goryle, a Birutė 
Galdikas orangutany. Cza-
sami nazywano je „anioła-
mi Leakeya”,  nawiązując 
do popularnego wtedy se-
rialu telewizyjnego „Anioł-
ki Charliego”.

Świat dowiedział się 
o Goodall i jej pracy w 1963 
roku, po tym jak jej pierw-
szy artykuł zatytułowa-
ny „Moje życie wśród 
dzikich szympansów” 
ukazał się w  „Natio-
nal Geographic”.

Leakey zapewnił 
Goodall grant od 
National Geograp-
hic Society na kon-
tynuację jej pracy. 
W  1962 roku „Na-
tional Geographic” 
wysłał filmowca 
barona Hugo van 
Lawicka do Gombe, 

by udokumentował pracę 
Jane z  szympansami. Za-
kochali się w sobie, pobra-
li w  1964 roku i  trzy lata 
później na świat przyszedł 
ich syn.

W międzyczasie, w  1965 
roku, uzyskała doktorat 
z  etologii —  nauki o  za-
chowaniu zwierząt —  na 
Uniwersytecie Cambridge 
i w tym samym roku wraz 
z van Lawickiem założyła 
Centrum Badań Strumie-
nia Gombe. Do dziś nie-
wielki las Gombe nad brze-
giem jeziora Tanganika jest 
miejscem najdłuższych 
i najbardziej szczegółowych 
badań nad zwierzęciem 
w jego naturalnym środo-
wisku na świecie.

Aktywistka
Pierwotną misją Jane 

Goodall w  Gombe było 
dowiedzieć się wszystkie-
go, co możliwe, o  szym-
pansach, najbliższych 
żyjących krewnych czło-
wieka w nadziei, że ich za-
chowanie „da nam wgląd 
w  naszą przeszłość”. „Za-
wsze zadziwia mnie, jak 
bardzo jesteśmy podobni 
do szympansów, a zresztą 
także do innych zwierząt. 
Dzielimy emocje takie jak 
strach, ból, gniew i tym po-
dobne” — mówiła Goodall. 
„Szympansy uczą się po-
przez obserwację. Ludzie 
potrafi ą słowami opowia-
dać historie o przeszłości, 
a może nawet z niej korzy-
stać. Szympansy z  pew-
nością potrafi ą planować 
najbliższą przyszłość. 
Umiejętność komunika-
cji werbalnej nakłada na 
ludzi wyjątkową odpo-
wiedzialność za 
ochronę pla-
nety”.

Goodall zaczęła kon-
centrować swoje wysiłki 
na ochronie środowiska 
po udziale w  konferen-
cji poświęconej ochronie 
przyrody w Afryce w 1986 
roku. „Czy to nie dziwne, 
że najbardziej inteligentne 
stworzenia, jakie kiedykol-
wiek chodziły po planecie, 
niszczą swój jedyny dom? 
Wydaje mi się, że istnie-
je rozdźwięk między tym 
niezwykle inteligentnym 
umysłem a  ludzkim ser-
cem, którym jest miłość 
i współczucie” — zastana-
wiała się. „To szok widzieć, 
jak w  całej Afryce, wszę-
dzie tam, gdzie badano 
szympansy, znikają lasy”.

Wtedy zdała sobie spra-
wę z  tego, że jej rolą jest 
zadbać o  to, by kolejne 
pokolenia były lepszymi 
opiekunami. I postanowi-
ła przekazać to przesłanie 
światu. „Pojechałam na 
konferencję jako nauko-
wiec. Wyjechałam jako 
aktywistka” — stwierdziła.

Założony przez nią w 1977 
roku Instytut Jane Goodall 
poświęca obecnie znaczną 
część swoich wysiłków 
ochronie dzikiej przyrody, 
ściśle współpracując z oko-
licznymi społecznościami 
z Parku Narodowego Gom-
be, by promować ludzkie 
perspektywy i chronić jego 
naturalne skarby.

W  2017 roku Instytut 
nawiązał współpracę 
z Google Earth, wykorzy-
stując najnowocześniejszą 
technologię satelitarną 
do ścisłego monitoro-
wania parku i  żyjących 
w nim szympansów.

Do swoich ostatnich dni 
Jane Goodall w  podróży 
spędzała rocznie oko-
ło 300 dni; rozmawiała 
ze światowymi liderami 
o zmianach klimatu, od-
wiedzała miejsca reali-
zacji projektów na rzecz 
ochrony środowiska 
i wspierała swój młodzie-
żowy program ekologicz-
ny Roots & Shoots. Nie 
powstrzymała jej nawet 
pandemia COVID-19: 
Goodall przeniosła się 
do sieci, aby kontynuować 
swoją misję, wypowiada-
jąc się na temat zmian 
klimatu, a  także dzieląc 
się swoimi przemyśle-
niami na temat przyczyn 
pandemii koronawirusa. 
„Nasza zbyt bliska rela-
cja z dzikimi zwierzętami 
na targowiskach lub gdy 
wykorzystujemy je dla 
rozrywki, uwolniła terror 
i cierpienie nowych wiru-
sów” — mówiła.

Dama imperium
W  2002 roku Jane Go-

odall została uhonoro-
wana tytułem Posłańca 
Pokoju przez Organizację 
Narodów Zjednoczonych, 
a w 2004 roku mianowano 
ją Damą Imperium Brytyj-
skiego. W roku 2025 roku 
została odznaczona Prezy-
denckim Medalem Wolno-
ści Stanów Zjednoczonych.

Zmarła z  naturalnych 
przyczyn w Kalifornii pod-
czas tournée wykładowego 
po Stanach Zjednoczo-
nych.

Doktor Jane Goodall 
została pochowana 

podczas prywat-
nej ceremo-

nii w  Dorset, 
w  otoczeniu 

bliskiej ro-
dziny, wie-
loletnich 
współpra-
c o w n i -
ków i nie-
wielkiego 
k r ę g u 
przyjaciół, 
k t ó r y c h 
życie głę-

boko zmie-

niła. Wśród obecnych na 
nabożeństwie osób był na-
grodzony Oscarem aktor 
i  działacz na rzecz ochro-
ny środowiska Leonardo 
DiCaprio, który od wielu 
lat nazywał Jane Goodall 
„prawdziwą bohaterką 
naszych czasów”. „Jej pra-
ca zmieniła moje życie. 
Obyśmy oddawali jej hołd 
nie słowami, ale czynami” 
— powiedział, składając na 
trumnie jedną białą różę. 
„Jane pokazała nam, że 
współczucie nie ogranicza 
się do ludzi. Nie tylko stu-
diowała życie; celebrowała 
je, chroniła i przypominała 
nam, że jesteśmy jego częś-
cią. Nauczyła nas, jak słu-
chać Ziemi i działać, zanim 
będzie za późno. Stracili-
śmy prawdziwą bohaterkę, 
ale jej światło będzie nas 
prowadzić przez pokolenia”.

Dla Leonarda DiCaprio 
strata jest głęboko oso-
bista. Łączyła ich wielo-

letnia przyjaźń, oparta 
na wzajemnym szacunku 
i  wspólnej misji walki ze 
zmianami klimatu. Współ-
pracowali przy kilku ini-
cjatywach ekologicznych, 
a DiCaprio często powoły-
wał się na jej wpływ, mó-
wiąc o działalności swojej 
fundacji na rzecz ochro-
ny środowiska.

Gdy słońce zachodziło 
nad Dorset, wokół małej 
kaplicy, w  której została 
pochowana, rozbrzmie-
wał delikatny śpiew pta-
ków — godne pożegnanie 
kobiety, która poświęci-
ła swoje życie słuchaniu 
najdelikatniejszych gło-
sów świata.

W  dzisiejszym świecie 
żądzy pieniądza choć kilka 
razy dziennie starajmy się 
być tak życzliwymi wobec 
siebie i  braci mniejszych, 
jak życzliwą wobec świata 
była Jane Goodall…

MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

Korzystałam z materiałów na 
stronach CNN, history.com, 
„National Geographic”, Inte-
resting Focus i Encyclopædia 
Britannica.

Największym zagrożeniem dla 
naszej przyszłości jest apatia.

Najmniej, co mogę zrobić, to 
mówić w imieniu tych, którzy 
sami mówić nie mogą.

Rzeźba Jane Goodall i Davida Greybearda przed Muzeum Historii 
Naturalnej Field w Chicago
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Na podstawie art. 17 pkt 1) ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospoda-
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JR- J2/-S3G 3,/J9 .* ?d@ A>Ac?@ =dKcA=@ =dFc= 1+S+f+.6NQ , +g*Lg/3 h,/3*23,+@ P7/.-
^45*CJ-

?9 0NQ,-S6 .* ``abcAKAc=>=e 2 J./- == ,*23O./- =>=e *9 , 41*-,/3 1*2645H1/3./- J+ 41+-
*2HJ23./- 7/3:4N+,3P+ 1R-.0 2-P+41+J-*+,-./- 1*2345*23..3P+ J2/-S3G 3,/9 .* =d?c==@
=d?c=B@ =d?c=? 1+S+f+.6NQ , +g*Lg/3 h,/3*23,+@ P7/.- ^45*CJ-

e9 0NQ,-S6 .* ``abcAK=c=>=e \-J6 ]7/.6 ^45*CJ- 2 J./- == ,*23O./- =>=e *9 , 41*-,/3
1*2645H1/3./- J+ 41+*2HJ23./- 7/3:4N+,3P+ 1R-.0 2-P+41+J-*+,-./- 1*2345*23..3P+
J2/-S3G 3,/J9 .* =?ecd@ =?ecF@ =?ecAe 1+S+f+.6NQ , +g*Lg/3 ;0*HP@ P7/.- ^45*CJ-

I9 0NQ,-S6 .* ``abcAKBc=>=e \-J6 ]7/.6 ^45*CJ- 2 J./- == ,*23O./- =>=e *9 , 41*-,/3
1*2645H1/3./- J+ 41+*2HJ23./- 7/3:4N+,3P+ 1R-.0 2-P+41+J-*+,-./- 1*2345*23..3P+
J2/-S3G 3,/J9 .* B?Bc=@ B?BcA 1+S+f+.6NQ , +g*Lg/3 j5-*3 k-gS+.G/@ P7/.- ^45*CJ-

d9 0NQ,-S6 .* ``abcAK?c=>=e \-J6 ]7/.6 ^45*CJ- 2 J./- == ,*23O./- =>=e *9 , 41*-,/3
1*2645H1/3./- J+ 41+*2HJ23./- 7/3:4N+,3P+ 1R-.0 2-P+41+J-*+,-./- 1*2345*23..3P+
J2/-S3G 3,/J9 .* B?Ic=F@ B?IcB>@ B?IcBA@ B?IcB=@ B?IcBB@ B?IcB?@ B?IcBe@ B?IcBI 1+S+-
f+.6NQ , +g*Lg/3 l-:G+,+@ P7/.- ^45*CJ-

K9 0NQ,-S6 .* ``abcAKec=>=e \-J6 ]7/.6 ^45*CJ- 2 J./- == ,*23O./- =>=e *9 , 41*-,/3
1*2645H1/3./- J+ 41+*2HJ23./- 7/3:4N+,3P+ 1R-.0 2-P+41+J-*+,-./- 1*2345*23..3P+
J2/-SG/ 3,/J9 .* Fc= 1+S+f+.3: , +g*Lg/3 \6T4G/3 / N2LON/ J2/-S3G 3,/J9 .* =F=c=@ =F=cB
1+S+f+.6NQ , +g*Lg/3 ^*.+,+@ P7/.- ^45*CJ-

F9 0NQ,-S6 .* ``abcAKIc=>=e \-J6 ]7/.6 ^45*CJ- 2 J./- == ,*23O./- =>=e *9 , 41*-,/3
1*2645H1/3./- J+ 41+*2HJ23./- 7/3:4N+,3P+ 1R-.0 2-P+41+J-*+,-./- 1*2345*23..3P+ JR-
53*3.0 1+S+f+.3P+ , +g*Lg/3 m0g-:.6@ P7/.- ^45*CJ-9

a.53*34-*/0423 7+PH 4GS-J-n ,./+4G/ J+ ,6f3: ,67/3./+.3P+ 1*+:3G50 -G50 1R-.+,-./-
1*2345*23..3P+ .- 1/O7/3 05*,-R+.67 , 1+45-N/ 1-1/3*+,3: R0g 3R3G5*+./N2.3:@ , 567 2-
1+7+NH O*+JGC, G+70./G-N:/ 3R3G5*+./N2.3:@ , 42N23PCR.+ON/ 1+N256 3R3G5*+./N2.3:@ .-
M+*70R-*20 1.9 o1/47+ J+56N2HN3 -G50 1R-.+,-./- 1*2345*23..3P+p 2-7/342N2+.67 , q/0-
R356./3 a.M+*7-N:/ r0gR/N2.3: ]7/.6 ^45*CJ-@ , 1+45-N/ 1-1/3*+,3: R0g , M+*7/3 J+G073.-
50 3R3G5*+./N2.3P+ , 53*7/./3 =A J./ +J J./- 2-7/342N23./- ././3:423P+ +PS+423./- 5:9 J+
J./- B> 1-DJ2/3*./G- =>=e *9
s./+4G/ 7+f.- 4GS-J-n_
t .- -J*34 <*2LJ0 ]7/.6 ^45*CJ-@ 0R9 k-.- aaa j+g/34G/3P+ A@ A?uA>> ^45*CJ- R0g
t 2- 1+O*3J./N5,37 1+N256 3R3G5*+./N2.3: .- -J*34 37-/R_ 43G*35-*/-5vP7/.-+45*+J-91R

R0g 1*232 464537 3rUAP ]7/.6 ^45*CJ-9
jGS-J-:HN6 ,./+43G 1+J-:3 4,+:3 /7/L@ .-2,/4G+ -Rg+ .-2,L +*-2 -J*34 2-7/342G-./- -Rg+
4/3J2/g6 +*-2 -J*34 1+N256 3R3G5*+./N2.3: 8+ /R3 5-G/ 1+4/-J-E@ - 5-Gf3 ,4G-20:3 N26 :345 ,S--
ON/N/3R37 R0g 0f65G+,./G/37 ,/3N264567 ./3*0NQ+7+ON/ +g:L53: ,./+4G/37@ +G*3OR- 1*23J-
7/+5 ,./+4G0 +*-2 1+J-:3 +2.-N23./3 ./3*0NQ+7+ON/@ G5C*3: J+56N26 ,./+43G9
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R
ekrutacja ma być 
otwarta, a formuła 
elastyczna: uczest-
nik określa, czy 

chce postawić na elemen-
ty obrony cywilnej, czy na 
wojskową specjalizację. 
Zajęcia poprowadzą żoł-
nierze w wybranych jed-
nostkach; po zaliczeniu 
modułów i złożeniu przy-
sięgi uczestnik trafia do 
pasywnej rezerwy. Zgod-
nie z zapowiedziami kursy 
mają być intensywne, ale 
prowadzone tak, by dało 
się je pogodzić z pracą lub 
nauką. 

To pierwszy krok do 
stałego systemu szkoleń 
obronnych, który we-
dług rządowych planów 
ma objąć w  kolejnych 
latach dziesiątki tysięcy 
osób rocznie. Docelo-
wo od 2028 roku liczba 
przeszkolonych ma sięg-
nąć nawet 100 tysięcy 
ochotników. Pilotaż ma 
sprawdzić zainteresowa-
nie, logistykę i  najefek-
tywniejsze moduły nau-
czania. 

Nowy program uzupeł-
ni dotychczasowe, krót-
kie, bezpłatne szkolenia 
sobotnie „Trenuj z  woj-
skiem”, które od 2023 
roku wprowadzają pod-
stawy bezpieczeństwa 
i  pierwszej pomocy. Po-
wszechne szkolenia mają 
być dłuższe, bardziej spe-
cjalistyczne i kończyć się 
formalnym włączeniem 
do rezerwy. 

Poza przysięgą i  wpi-
sem do rezerwy kurs daje 
praktyczne umiejętności: 
posługiwanie się bronią, 
taktyka na podstawo-
wym poziomie, łączność, 

medycyna pola walki, a w 
wybranych ośrodkach 
także obsługa bezzało-
gowców. MON zapowia-
da, że system będzie po-
wszechny i  dobrowolny, 

a  także będzie można 
dopasować czas trwa-
nia szkoleń do realnych 
możliwości ochotników. 
Pierwsze turnusy ruszą 
w listopadzie. AL

RUSZAJĄ 
POWSZECHNE 

SZKOLENIA 
WOJSKOWE

Rząd uruchamia pilotaż powszechnych 
szkoleń wojskowych, który wystartuje 

w listopadzie. Chętni sami wybiorą 
długość kursu (od jednego do 

trzydziestu dni) oraz miejsce i profi l 
zajęć. Szkolenie kończy się przysięgą 

i nadaniem statusu rezerwisty. W planie 
są m.in. zajęcia z obsługi dronów, broni 

i kursy medyka pola walki.
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„TOP MAMA” POD LUPĄ

Program „TOP mama” ma zapewnić ciężarnym bezpieczny 
dojazd do najbliższej porodówki z miejsc, gdzie oddziałów 
położniczych nie ma. Lekarze ostrzegają jednak, że bez do-
pracowanych procedur i realnej dostępności karetek pomysł 
może zawieść w najtrudniejszym momencie.
„TOP mama” (transport, opieka, poród) zakłada, że kobieta tuż 
przed porodem, która trafi  do szpitala bez oddziału położniczego, 
otrzyma opłacony przez NFZ transport karetką do najbliższej 
porodówki. Jeśli poród będzie zbyt zaawansowany, ma się odbyć 
na miejscu, w punkcie TOP Mama, z większym wykorzystaniem 
kompetencji położnych przy ciążach fi zjologicznych. Inaczej trak-
towane będą ciąże powikłane. Start programu zapowiadany jest 
najwcześniej w połowie listopada. Obecnie trwają konsultacje. 
Ginekolodzy pytają, czy w praktyce zawsze znajdzie się wolna 
karetka, kto zbada pacjentkę na SOR-ze bez ginekologii 
i położnictwa oraz jak szybko da się przewieźć rodzącą do 
szpitala oddalonego nawet o 50 kilometrów. „Jeśli system 
okaże się niesprawdzony, będziemy działać do pierwszej sku-
chy” – ostrzega dr Jacek Tulimowski, podkreślając potrzebę 
precyzyjnych procedur na każdym etapie. 
Resort zdrowia uzasadnia projekt spadkiem liczby porodów 
(w tym roku ma ich być o około 20 tysięcy mniej niż rok wcześ-
niej) oraz tym, że blisko 7 tysięcy kobiet w wieku rozrodczym 
mieszka dalej niż 30 minut od najbliższej porodówki. Problem 

szczególnie widać w regionach o trudnej komunikacji, jak 
Bieszczady; od lipca zawieszona jest działalność jedy-

nej porodówki w Lesku (zawieszenie przedłużono do 
końca roku), a szpital czeka na pożyczkę z BGK. 
Ministerstwo zapowiada dopracowanie zasad, w tym 
organizacji transportu i podziału zadań między szpi-
tale bez porodówek a ośrodki przyjmujące rodzące. 

Od sprawności tych rozwiązań zależy, czy „TOP 
mama” stanie się realnym wsparciem, czy kolejnym 

projektem, który utknie na etapie dobrych intencji. AL

P
olski system se-
gregacji opiera 
się na pięciu pod-
stawowych frak-

cjach: metale i  tworzywa, 
papier, szkło, bioodpady 
oraz zmieszane odpa-
dy. Czerwone pojemniki 
uzupełniają ten katalog, 
wskazując miejsce zbiór-
ki niebezpiecznych odpa-
dów, których nie powinno 
się wrzucać ani do żółtego, 
ani do czarnego kontene-
ra. To element rozbudowy 
systemu recyklingu, który 
w wielu gminach funkcjo-
nuje już w praktyce. 

Do czerwonych pojem-
ników wrzucamy przede 
wszystkim niewielki sprzęt 
elektryczny i elektroniczny: 
telefony, ładowarki czy 
energooszczędne świet-
lówki i  żarówki. Trafi ają 
tu również opakowania 
po chemikaliach, na przy-
kład po środkach ochrony 
roślin, farbach i lakierach. 
To także właściwe miejsce 
dla zużytych baterii i aku-
mulatorów, przetermi-
nowanych leków, starych 
termometrów rtęciowych 
oraz zużytych tuszów i to-
nerów do drukarek. Każda 
z tych pozycji może stano-

wić zagrożenie dla środo-
wiska lub zdrowia, jeśli 
trafi  do nieodpowiedniego 
pojemnika. 

Prawidłowe korzystanie 
z czerwonych pojemników 
ułatwia odzysk surowców 
z  elektroniki i  bezpiecz-

ną utylizację szkodliwych 
substancji. Chroni to glebę 
i  wodę przed skażeniem, 
a mieszkańcom oszczędza 
kosztów likwidowania dzi-
kich chemicznych odpa-
dów. Zasada jest prosta: 
jeśli coś zawiera metale 
ciężkie, resztki toksycznych 
preparatów lub elektronicz-
ne elementy, nie wrzucamy 
tego do zwykłego kosza, tyl-
ko szukamy czerwonego. 

Podstawowe kolory frakcji 
są w całym kraju takie same, 
jednak niektóre samorządy 
dodatkowo rozdzielają szkło 
na białe i kolorowe. Czerwo-
ne pojemniki, wprowadza-
ne stopniowo, mają upo-
rządkować obieg odpadów, 
które dotąd często lądo-
wały nie tam, gdzie trzeba. 
W razie wątpliwości warto 
sprawdzić lokalny regula-
min, jednak zasada 
przeznaczenia 
czerwonych 
pojemni-
ków na 
niebez-
pieczne 
odpady 
o b o -
w i ą z u j e 
wszędzie. 
 AL

CO WRZUCAMY 
DO CZERWONYCH 

POJEMNIKÓW?
Coraz częściej na ulicach pojawiają się czerwone 

pojemniki. Służą do segregowania tego, czego 
nie wolno mieszać ze zwykłymi odpadami: 

niebezpiecznych rzeczy, które wymagają osobnego 
traktowania. Chodzi m.in. o drobną elektronikę, 

chemikalia, baterie i przeterminowane leki.

eprasa.pl ee40563c09
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OLSZTYŃSKIE KINA
Czwartek, 9 października

REPERTUAR MULTIKINO 
FRIZ & WERSOW. MIŁOŚĆ W CZASACH ONLINE: 10:20, 12:45, 
15:10, 16:35, 17:35, 19:00, 20:00
TEŚCIOWIE 3: 12:05, 14:15, 16:30, 18:45, 21:00
ZAMACH NA PAPIEŻA: 12:00, 14:30, 17:15, 20:35
SUPER CHARLIE / familijny / dubbing: 12:00, 14:00, 16:00
SKOMPLIKOWANI / napisy: 14:50, 17:15, 19:40
AVATAR: ISTOTA WODY / dubbing: 11:30
AVATAR: ISTOTA WODY / napisy: 18:30
JEDNA BITWA PO DRUGIEJ / napisy: 15:00, 19:15
EXIT 8 / dubbing: 12:45, 18:20
EXIT 8 / napisy: 21:20
BIURO DETEKTYWISTYCZNE LASSEGO I MAI. LICZ DO CZTE-
RECH / familijny / dubbing: 10:00, 10:30, 12:30, 14:45, 17:00
OBECNOŚĆ 4: OSTATNIE NAMASZCZENIE / napisy: 15:30, 
18:05, 21:00
ZWIERZĘ / napisy: 20:00
BLUEY W KINIE: KOLEKCJA POBAWMY SIĘ W SZEFA KUCHNI / 
familijny / dubbing: 10:40
LILLY I KANGUREK / familijny / dubbing: 10:15, 12:00
TOY STORY / familijny / dubbing: 10:00
WIELKI MARSZ / napisy: 14:05

REPERTUAR HELIOS 
FRIZ & WERSOW. MIŁOŚĆ W CZASACH ONLINE: 11:30, 13:50, 
16:10, 18:30, 20:50
SUPER CHARLIE / familijny / dubbing: 13:15, 17:00
BIURO DETEKTYWISTYCZNE LASSEGO I MAI. LICZ DO CZTE-
RECH / familijny / dubbing: 12:00, 16:30
SKOMPLIKOWANI / napisy: 15:15, 18:45, 20:15
AVATAR. ISTOTA WODY / dubbing: 13:00
AVATAR. ISTOTA WODY / napisy: 19:00
TEŚCIOWIE 3: 13:00, 15:15, 17:45, 20:00
ZAMACH NA PAPIEŻA: 14:00, 19:15, 21:15
OBECNOŚĆ 4: OSTATNIE NAMASZCZENIE / napisy: 14:15
JEDNA BITWA PO DRUGIEJ / napisy: 14:40
LILLY I KANGUREK / familijny / dubbing: 12:15, 16:45
SKRZAT. NOWY POCZĄTEK / familijny: 14:00, 17:15
EXIT 8 / napisy: 19:30
SMERFY. WIELKI FILM / familijny / dubbing: 11:50

REPERTUAR AWANGARDA 
„Droga do Vermiglio” - prod. Włochy, Francja : godz. 17.45
„Skomplikowani” - prod. USA : godz. 18.00 
„Jedna bitwa po drugiej” - prod. USA : godz. 19.45
„Skarbek” - prod. Wielka Brytania, USA, Polska : godz. 19.45 
„Zamach na papieża” - prod. Polska : godz. 19.45

9 października 

DYSKUSYJNY KLUB KSIĄŻKI WBP
Olsztyn

Rozmawiamy o książce „Zgiełk czasu” Juliana Barnesa
Spotkanie z pisarką: Katarzyną Frankowiak. 
Godz. 17.00, Stary Ratusz WBP (sala warsztatowa), 

ul. Stare Miasto 33. 

9 października

NOWE FILMOWE - KONCERT ZESPOŁU VITA VENA 
ORKIESTRA
Lidzbark Warmiński 

Zespół Vita Vena 
Orkiestra powstał 
w 2017 roku z inicja-
tywy Pawła Roli-
kowskiego w Śro-
dowiskowym Domu 
Samopomocy w Lidzbarku Warmińskim. Obecnie członkami 
zespołu są uczestnicy Środowiskowego Domu Samopomocy 
i Powiatowego Środowiskowego Domu Samopomocy w Lidz-
barku Warmińskim z udziałem chętnych opiekunów. Jest to 

jedyna w naszym regionie orkiestra perkusyjna złożona z osób 
z niepełnosprawnościami.
Zespół Vita Vena Orkiestra gra muzykę rozrywkową, klasycz-
ną, sakralną i fi lmową i bierze czynny udział w życiu artystycz-
nym Lidzbarka Warmińskiego. Od początku zespół pracuje pod 
opieką Pawła Rolikowskiego - pianisty, aranżera, artterapeuty, 
muzykoterapeuty.
Godz. 17.00, Oranżeria Kultury, ul. Krasickiego 2. 

10 października 

NOCNY KOCHANEK – KONCERT NA 10-LECIE!
Olsztyn

10/10 czyli 10-lecie 
zespołu! Nocny Ko-
chanek to muzycznie 
klasyczny heavy 
metal inspirowany gi-
gantami gatunku, co 
słychać na pierwszy 
rzut… ucha. Teksty zawierają specyfi czny nocno-kochankowy 
humor i zazwyczaj opierają się na faktach, czasami nawet 
autentycznych! Wykorzystując humor bazujący czę sto na pa-
stiszu, grach ję zykowych i abstrakcji, Nocny Kochanek rysuje 
obraz polskiej subkultury metalowej z ogromnym dystansem 
do samych siebie oraz do wizerunku kojarzonego zazwyczaj 
z klasycznym heavy metalem.
Godz. 19.00, Aula im. Anny Wasilewskiej, ul. Kościńskiego 11. 

10 października 

PAGANINI/MOZART/PROKOFIEV
Olsztyn

Wykonawcy:
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Warmińsko-Mazurskiej
Alexandr Iradyan – dyrygent
Lorenz Karls – skrzypce (zdobywca drugiej nagrody oraz 
nagrody pozaregulaminowej ufundowanej przez Filharmonię 
Warmińsko-Mazurską na VI Międzynarodowym Konkursie 
Skrzypcowym im. Karola Lipińskiego w Toruniu)
Program:
Niccolo Paganini – I koncert skrzypcowy D-dur op. 6
Wolfgang Amadeus Mozart – Symfonia A-dur KV 201/186a
Siergiej Prokofi ev – I Symfonia op. 25 Klasyczna
Godz. 19.00, Warmińsko-Mazurska Filharmonia im. F. 

Nowowiejskiego, ul. Głowackiego 1. 

10 października 

KONCERT CORAMINE + PEOPLE OF MAHA
Olsztyn

One (People of Maha) 
– to rockowe trio 
– mieszanka bułgar-
sko-brazylijskiej ener-
gii. Oni (Coramine) to 
zespół, który świetnie 
odnajduje się w rocku 
progresywnym. We wrześniu ukaże się ich drugi album i z tej 
okazji zagrają w Olsztynie. Moc, żywioł, melodie i muzyczne 
krajobrazy – to wszystko jednego wieczora w Galerii Sowa.
Godz. 19.00, Galeria Sowa, ul. Zamkowa 2. 

10 października 

SPOTKANIE Z ALINĄ SZPILMAN
 „DZIEDZICTWO WŁADYSŁAWA SZPILMANA”
Olsztyn

Spotkanie z Aliną 
Szpilman, wnucz-
ką kompozytora 
i pianisty Władysława 
Szpilmana pt. „Dzie-
dzictwo Władysława 
Szpilmana”. Roz-
mowę poprowadzi 
Kornelia Kurowska.

Władysław Szpilman (1911-2000) to jeden z najbardziej znanych 
pianistów i kompozytorów przed- i powojennej Polski. Zawodo-
wo związany był z Polskim Radiem. Koncertował solo, a także 
z zespołami na całym świecie. Był twórcą muzyki poważnej i fi l-
mowej, a także słuchowisk radiowych. Szpilman ma w dorobku 
ponad 500 piosenek, wiele z nich zyskało miano szlagierów 
i wpisało się w historię polskiej muzyki rozrywkowej.
Swoje wojenne losy w okupowanej Warszawie opisał Szpilman 
w pamiętnikach, które zainspirowały Romana Polańskiego do 
nakręcenia fi lmu „Pianista” (2002).
W tym roku mija 25 lat od śmierci Władysława Szpilmana. 
Wspólnie z jego wnuczką Aliną Szpilman chcemy przypomnieć 
jego drogę twórczą, lecz także niezwykłą historię przetrwania, 
zastanowić się nad jego dziedzictwem i przesłaniem, które 
jego losy niosą ze sobą dzisiaj.
Alina Szpilman ukończyła studia w Warszawskiej Szkole Fil-
mowej na kierunku reżyseria fi lmowa i od 2020 r. pracuje jako 
reżyserka i montażystka w Zurychu.
Godz. 17.00, Dom Mendelsohna, ul. Zyndrama z Maszkowic 2. 

10 października 

CYKL FILMOWY „KRAINA TYSIĄCA FILMÓW”
Olsztyn

To niezwykły obraz, który zrea-
lizowany został w 1968 roku, ale 
swoją premierę miał dopiero trzy 
lata później. Kręcony był m.in. 
na terenie tytułowego Wilczego 
Szańca w Gierłoży. Mimo upływu 
lat, również dziś może zadziwić 
widza nowoczesną, dynamiczną 
formą, obsesyjnymi powtórzeniami, 
psychologiczną treścią, w końcu 
zderzeniem wspomnienia wojen-
nej martyrologii z codziennymi 
problemami pokolenia już powojennego. Świetnie oddaje też 
ducha epoki – erę big-bitu, krajowych hippisów i bananowej 
młodzieży tamtych lat. Wskazuje na zawsze żywe – również 
w ustroju, którym charakteryzował się PRL - podziały klasowe. 
W końcu „nie każdy może być cwaniakiem”, jak mówi ekrano-
wa Anka (Maja Wodecka) do grającego Waldka, debiutującego 
(!) Olgierda Łukaszewicza.
Godz. 18.00, Dom Polski, ul. Partyzantów 87. 

11 października

STAND-UP MAMY NA OBROTACH
Olsztyn

Znana z TikToka i stand-upu Mama na Obrotach jeździ z dru-
gim programem. Występ z drugiej trasy zaplanowano także 
w Olsztynie.
Po ogromnym sukcesie pierwszej trasy stand-uperki (ponad 
150 występów w Polsce i za granicą) Klaudia nie spoczywa na 
laurach i wzbogacona o nowe doświadczenia stworzyła drugi 
własny materiał – „Kiedyś, a dziś”. To ostatnia szansa, by zoba-
czyć ten program na żywo w 2025 roku. W trakcie występu nie 
zabraknie wspomnień z czasów, które wielu z nas zdążyło już 
zapomnieć. Matka na pewno Wam je przypomni. Bóle brzucha 
od śmiechu gwarantowane!
Godz. 19.00, Kuźnia Społeczna, ul. Kotańskiego 1. 

11 października 

PARKRUN OLSZTYN
Olsztyn

Parkrun to bezpłatne, organizowane przez lokalną społecz-
ność spotkania, w ramach których można maszerować, 
truchtać, biegać, być wolontariuszem lub kibicem. Dystans 
tras parkrun to 5 km, a spotkania odbywają się w każdą 
sobotę rano. Parkrun to inicjatywa otwarta i przeznaczona dla 
każdego bez względu na umiejętności i kondycję, w której nie 
ma limitu czasu. Każdy bez wyjątku jest bardzo mile widziany 
w ramach naszych spotkań.
Godz. 9.00, Park Celtralny, okolice Fontanny „Układ 

Słoneczny”. 

Olsztyn i okoliceCo, gdzie, kiedy?

eprasa.pl ee40563c09
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Szukasz 

Klientów?
tel. 
885 998 201

ZWIERZĘTA

sprzedam

KLACZ

NIERUCHOMOŚCI

do wynajęcia

KAWALERKA wysoki standard 

PRACA

dam pracę

USŁUGI

inne

RÓŻNE

sprzedam

117525opb1-a-M

Mateuszowi Bieleckiemu 

Ojca

614619opb1-k-M

US UGI 

POGRZEBOWE

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

W , napr ka�)

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

r

2

2

48425otbr-a-M

*

Oryginalne i wytworne nagrobki, eleganckie 

PIK GRANIT

Dobre Miasto,

31225otbr-d -G

OFERUJEMY:

DOM POGRZEBOWY OLSZTYN-DYWITY

11 października
OLSZTYN GAMING SERIES 2025
Olsztyn
Olsztyn Gaming Se-
ries 2025 to pierwsza 
edycja największego 
na Warmii i Mazurach 
wydarzenia dedyko-
wanego pasjonatom 
gier komputerowych, 
esportu oraz popkultury. Jesienią spotkamy się w Olsztynie, by 
wspólnie przeżyć dwa dni pełne gamingowych emocji, rozgry-
wek i atrakcji. Festiwal OGS po raz pierwszy połączy całą spo-
łeczność graczy w sercu regionu – tego nie można przegapić!
OGS 2025 to unikalne miejsce integracji, zabawy i poznawania 
świata gamingu w nowej odsłonie. Podczas dwóch dni festiwalu 
czeka na Was mnóstwo atrakcji – każdy znajdzie tu coś dla siebie!
Godz. 10.00, Hala Urania, al. Piłsudskiego 44. 

11 października 
PIERWSZE OTWARTE SPOTKANIE OLSZTYŃSKIEGO 
KLUBU „DWIE LEWE RĘCE”
Olsztyn
Olsztyński klub sympatyków podcastu Dwie Lewe Ręce za-
prasza mieszkańców na swoje pierwsze otwarte spotkanie.
Gośćmi wydarzenia będą Jakub Dymek i Marcin Giełzak – twórcy 
popularnego podcastu Dwie Lewe Ręce. Podczas spotkania 
porozmawiamy o wizjach rozwoju Polski, o tożsamości i wyzwa-
niach stojących przed mieszkańcami tzw. Ziem Odzyskanych. Nie 
zabraknie również miejsca na sesję pytań i odpowiedzi, która po-
zwoli uczestnikom bezpośrednio porozmawiać z prowadzącymi.
Godz. 18.00, Dom Rzemiosła, ul. Prosta 38.

12 października 
WARSZTAT SAMOOBRONA DLA KOBIET I DZIEWCZĄT
Olsztyn
Program warsztatu dostosowany jest specjalnie do kobiet, 
które na co dzień nie mają do czynienia ze sztukami walki, 
a chcą czuć się bezpiecznie i umieć reagować w sytuacjach 
zagrożenia i napaści.
Zajęcia skierowane są do wszystkich kobiet i dziewcząt od 13 
roku życia niezależnie od sprawności fi zycznej. Ważne jest, 
aby kobiety w każdym wieku potrafi ły rozpoznawać sytuacje 
zagrożenia i wiedziały jak reagować.
Godz. 11.00, Sala sportowa, ul. Kościuszki 84A. 

13 października
JESTEM OLSZTYNIAKIEM I PŁYWAM KAJAKIEM
Olsztyn
Kayak Sport Club Olsztyn prowadzi całoroczny nabór 
dziewczęt i chłopców klas IV-V-VI szkół podstawowych na 
zajęcia ogólnorozwojowe połączone z nauką kajakarstwa 
i podstawami bezpieczeństwa nad wodą. Zajęcia odbywają się 
na ul.Olimpijskiej 1 w Olsztynie i obejmują aktywność fi zyczną 
typu nauka pływania na kajaku, biegi w terenie, elementy 
siłowni, gimnastyka i akrobatyka. Treningi odbywają się na 
zewnątrz jak i w pomieszczeniach klubowych. Uczestnicy 
w pierwszym miesiącu mają zajęcia bez opłat. 
Godz. 18.00, Kayak Sport Club Olsztyn Olsztyńskie Cen-
trum Kajakarstwa. 

13 października
FILMOWY KLUB SENIORA
Olsztyn
Poruszająca, oparta na faktach opowieść o odwadze i czło-
wieczeństwie w czasach wojny. Małżeństwo prowadzące 

ogród zoologiczny ryzykuje wszystko, by ukrywać i ratować 
setki osób zagrożonych zagładą.
Godz. 10.00, Wojewódzka Biblioteka Publiczna (sala 
konferencyjna), ul. 1 Maja 5. 

14 października 
KOSMICZNE WTORKI W PLANECIE 11
Olsztyn
Już tej jesieni zapra-
szamy na wyjątkowy 
cykl spotkań popu-
larnonaukowych 
„Kosmiczne wtorki”. 
To okazja, by poznać 
tajniki Wszechświa-
ta, dowiedzieć się, co dzieje się w chmurach – zarówno tych 
ziemskich, jak i kosmicznych – oraz posłuchać opowieści naj-
lepszych popularyzatorów nauki w Polsce. Naszymi gośćmi 
będą: Przemysław Rudź, który był ekspertem m.in. Polskiej 
Agencji Kosmicznej (14.10), Piotr Kosek, twórca i prowadzący 
popularnonaukowy kanał Astrofaza (21.10), dr Tomasz Miller 
– fi zyk matematyczny i popularyzator nauki (28.10). Będzie 
kosmicznie!
Godz. 17.00, Planeta 11, ul. Piłsudskiego 44. 

15 października
WYKŁAD: TOŻSAMOŚĆ JAK WINOGRONA
Olsztyn
Nie będzie to opo-
wieść starszej pani, 
co zwykle kawę sączy 
z porcelany. To bę-
dzie wykład dla tych, 
którym sen z powiek 
spędzają pytania zbyt 
ciężkie, by je zbyć. Co czyni nas sobą? Czy tożsamość jest jedną 
jagodą, czy raczej kiścią – rozgałęzioną, pełną owoców o różnej 
dojrzałości? Czy ważna jest gleba, z której wyrastamy? A to 
w jakim gronie dojrzewamy? Czy tożsamość można przesa-
dzać? Czy uderza ona do głowy? Czy potrafi my zamienić wino 
w wodę? Czy podlegamy uprawie, czy też sami się hodujemy? 
Czy tożsamość to coś, co nas odróżnia, czy raczej łączy w szcze-
py, winnice? Jak dobierać dla siebie odmiany winorośli?
Godz. 17.30, BWA, al. Marsz. Józefa Piłsudskiego 44. 

15 października
MAGDA KUBICKA – STAND-UP „CHCĘ CIĘ POZNAĆ”
Olsztyn
Przygotuj się na 
wieczór pełen 
śmiechu i błyskotli-
wych obserwacji od 
Magdy – ona nie boi 
się poruszać ostrych 
tematów.
Godz. 20.00, Aula im. Anny Wasilewskiej, ul. Kościńskiego 11. 

KONDOLENCJE

 REKLAMA 
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CZYTAJ NA PORTALU 
https://anty-defamation.pl/

PRAWDA 
KONTRA 

DEZINFORMACJA
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DOŁĄCZ DO NASZEJ 
SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 

NAS NA PORTALU

CZWARTEK-ŚRODA 09-15.10.2025

W
s p o m i n a j ą c 
swoje początki 
na macie, An-
drzej Wroński 

przypomniał, że w pobliżu 
Żukowa, gdzie mieszkał, 
były dwie sekcje sportowe 
- piłki nożnej i zapasów.

- W 1976 roku na igrzy-
skach o l impijsk ich 
w Montrealu złoty medal 
zdobył zapaśnik stylu kla-
sycznego Kazimierz Li-
pień. To było zachętą dla 
mnie, ale przede wszyst-
kim dla mojego taty Jana, 
który zapakował mnie oraz 
brata Wiesława do samo-
chodu i  zawiózł na halę 
w Żukowie. Obiekt był ty-
powy - lamperie i  kwiaty 
w  oknach. Zacząłem tre-
ningi. Starszych kolegów 
pytałem często, ile już 
trenują, a oni odpowiada-
li, że 2-3 lata. Po każdych 
zajęciach zastanawiałem 
się, jak ja wytrzymam tak 
długo... Nie przypuszcza-
łem, że zostanę w sporcie 
zapaśniczym jako zawod-
nik aż do 2004 roku - po-
wiedział Wroński.

Najpierw mistrz olimpijski 
długo walczył jako 

zawodnik, potem uzyskał 
uprawnienia trenerskie, 

przez wiele lat był 
arbitrem, a teraz realizuje 

się jako działacz - pełni 
funkcję wiceprezesa 

Polskiego Związku 
Zapaśniczego.

- W mojej gestii jest na-
turalnie styl klasyczny 
i  chciałbym, aby więcej 
klasyków było w światowej 
czołówce. Jak widać jestem 
od początku przygody ze 
sportem skazany na zapasy 
i... bardzo się z tego cieszę. 
Bo to one w  jakiś sposób 
mnie ukształtowały, dzięki 
nim znalazłem sposób na 
życie - nadmienił.

Jednak drogę do wiel-
kiego sportowego świata 
otworzyło mu dopiero 
wojsko. - Po trzymiesięcz-
nym pobycie w  Modlinie 
trafiłem do Warszawy 
i zacząłem treningi w sek-
cji zapaśniczej stołecznej 
Legii na Łazienkowskiej. 
Warunki były takie, jak-
bym przeniósł się z hotelu 
PTTK do Marriotta. Pełen 
„wypas”. W 1985 roku za-

cząłem poważnie myśleć, 
że zostanę w wojsku dłu-
żej. Dostałem etat i miesz-
kanie. A teraz mogę liczyć 
na wojskową emeryturę. 
Oprócz niej - tak jak każdy 
medalista igrzysk - otrzy-
muję świadczenie olimpij-
skiej. Zatem właśnie po-
przez sport poukładałem 
sobie życie - zauważył, do-
dając, że gdy był młody, to 
zapasy stanowiły dla niego 
okno na świat.

- W wieku 16 lat już mia-
łem paszport, co oczywi-
ście teraz pewnie nie jest 
jakimś argumentem czy 
wielką rzeczą dla młodych 
ludzi na początku kariery 
sportowej. 

Pierwsze wyjazdy były do 
krajów demokracji ludowej, 

czyli NRD, ZSRR, Bułgarii 
i Rumuni, ale byłem też na 
Zachodzie, a 1985 roku po 
raz pierwszy odwiedziłem 

Stany Zjednoczone. 
To było duże wyróżnienie 

dla młodego chłopaka 
wyjechać za ocean, na inny 

kontynent. I to też dzięki 
sportowi.

Wracając do początków 
kariery przyznał, że po-
ważniej o sporcie pomyślał 
po zdobyciu w  1981 roku 
medalu Spartakiady Mło-
dzieży. - Zająłem drugie 
miejsce i  zostałem powo-
łany do kadry, pojechałem 
na obóz do Zakopanego. 
Dostałem też sprzęt fi rmy 
Polsport. Wtedy poczułem 
się pierwszy raz prawdzi-
wym sportowcem, bo zo-

stałem zauważony, byłem 
brany pod uwagę przy 
ustalaniu kadry. W końcu 
miałem ten upragniony 
dres z  napisem „Polska” 
i byłem z tego bardzo dum-
ny. Ubierałem go tylko na 
zawody ogólnopolskie. 
Szczyciłem się tym, że na 
regionalnych imprezach 
w Gdańsku staruje repre-
zentant Polski. To już był 
wtedy „ktoś” - powiedział, 
dodając, że nie chce nawet 
wiedzieć, co robiłby w ży-
ciu, gdyby nie związał się 
z zapasami.

- Dzisiaj mam 60 lat, 
więc pewnie gdzieś był 
pracował, ale nie wiem, 
jak moje życie by się poto-
czyło. Skończyłem szkołę 
samochodową, może bym 
się w motoryzacji zaczepił. 
Z drugiej strony, znając re-
alia, rzadko ktoś pracuje 
w  wyuczonym zawodzie 
- zaznaczył. - A  sport dał 
mi wszystko. Wszystko, 
co mam w życiu cennego, 
zawdzięczam sportowi. 
Dał mi rodzinę, pienią-
dze, dom, samochód... Co 
zabrał? Jeśli już mam coś 
wskazać, to lata młodzień-
cze. Moi rówieśnicy, kiedy 
ja chodziłem na salę, grali 
sobie w  piłkę, bawili się, 
chodzili na zabawy, dysko-
teki, a  ja byłem w reżimie 
treningowym. Nie mo-
głem sobie na wiele rzeczy 
pozwolić, ale nie żałuję. 
Wykorzystałem szansę, 
jaką dało mi życie. Trene-
rzy doprowadzili mnie na 
mistrzowski poziom, choć 
były momenty naprawdę 
ciężkie - powiedział jubi-
lat. Na przykład gdy jesz-

cze trenował w  Żukowie, 
to miał moment załamania 
i chciał rzucić zapasy.

- Pewnego dnia oznaj-
miłem mojemu ojcu, że 
kończę z  zapasami. Prze-
prowadził ze mną męską 
rozmowę i bardzo szybko 
mnie zmotywował. Uświa-
domił mi, że to był bardzo 
zły pomysł. Za to jestem 
mu wdzięczny. Mój ojciec 
był takim niespełnionym 
sportowcem, bo zawsze 
chciał trenować, ale, nie-
stety, nie było czasu, bo 
musiał pracować na roli. 
Przelał jednak swoje nie-
spełnione ambicje na swo-
ich synów. Wszyscy moi 
bracia trenowali zapasy 
- wyjaśnia Andrzej Wroń-
ski, który po zakończeniu 
kariery wrócił na „stare 
śmieci” i reaktywował klub 
Morena Żukowo.

- I do dziś, przez 16 lat, 
osiągamy może nie jakieś 
spektakularne wyniki, ale 
mamy mistrza Polski, me-
dalistów krajowej rywali-
zacji w  różnych grupach 
wiekowych. Coś się dzieje. 
Mam nadzieję, że kiedyś 
jakiś zawodnik Moreny 

stanie na podium ważnej 
imprezy i  usłyszę hymn 
państwowy, a ja będę bar-
dzo dumny z  tego, że coś 
po mnie zostanie - wska-
zał.

Który z wielu sportowych 
sukcesów, z dwoma złotymi 
medalami olimpijskimi na 
czele, przyniosły mu naj-
większą satysfakcję?

- Wszystkie medale mają 
dla mnie szczególną 

wartość. Myślę jednak, że 
najbardziej cieszyłem się 

z pierwszego olimpijskiego 
złota w Seulu w wadze 

100 kg. 

Równie wielką radość 
sprawił mi medal w  tym 
samym kolorze zdobyty 
rok po igrzyskach w  mi-
strzostwach Europy w fi ń-
skim Oulu. Medali i  pu-
charów jest tyle, że gabloty 
trzeszczą w szwach. Jeden 
z  medali wzbogacił zbio-
ry stołecznego Muzeum 
Sportu i Turystyki - przy-
pomniał.

Jednak lecąc w  1988 
roku na igrzyska do Seu-

lu w ogóle nie spodziewał 
się, że wróci do Polski 
w  glorii mistrza olimpij-
skiego. - Ja tam jechałem 
w  cieniu starszych kole-
gów: Andrzeja Maliny, 
Romana Kierpacza czy 
Bogdana Darasa. W  tym 
gronie nie miałem wiele do 
powiedzenia. Ja ogrzewa-
łem się tam w ich blasku. 
Ale może dlatego właś-
nie miałem komfort psy-
chiczny. Nikt na mnie nie 
stawiał, nikt niczego ode 
mnie nie wymagał. Nawet 
dziennikarze do mnie spe-
cjalnie nie podchodzili... 
I  tak spokojnie, w cieniu, 
przygotowywałem się do 
turnieju, a wyszło jak wy-
szło. Zresztą wszyscy inni 
olimpijscy debiutanci, jak 
Andrzej Głąb i Józef Tracz, 
też nie byli obciążeni ocze-
kiwaniami medalowymi 
i może dlatego odnieśliśmy 
taki sukces.

Wroński na olimpijskie 
podium wrócił po ośmiu 
latach - w Atlancie znowu 
stanął na jego najwyż-
szym stopniu.

- Wtedy byłem już do-
świadczonym zawodni-
kiem. W fi nale walczyłem 
z  Białorusinem Siarhie-
jem Lisztwanem. Spoty-
kałem się z nim wcześniej 
na turniejach, zdarzało 
nam się razem trenować. 
Przepracowałem sobie tę 
walkę wcześniej w głowie 
i wiedziałem, że będzie mi 
bardzo trudno wykonać 
jakąś technikę, zdobyć 
punkt, więc nastawiłem 
się tylko na aktywność, 
na ostrzeżenia. To był mój 
sposób na pokonanie go. 
Nie chciałem za bardzo 
ryzykować, bo stawka była 
wysoka, a  na trybunach 
był prezydent Aleksander 
Kwaśniewski. Może nie 
było to imponujące zwy-
cięstwo, ale pojedynek był 
wygrany. Wcześniej jed-
nak stoczyłem, bez słowa 
przesady, chyba najtrud-
niejszą walkę w  karierze 
z Kubańczykiem Hectorem 
Milianem, złotym medali-
stą z  Barcelony. rzyznam 
nieskromnie, byłem silny 
i wytrzymały, ale on jeszcze 
bardziej. Na początku dru-
giej rundy przełamałem 
jego atak i  wygrałem 2:0 
- podsumował dwukrotny 
mistrz olimpijski.

JERZY JAKOBSCHE/PAP

URODZINY 

OLIMPIJSKIEGO 

MISTRZA 
ZAPASY\\\ Andrzej Wroński skończył 

w środę 60 lat. Mistrz olimpijski 
z Seulu i Atlanty w wadze 100 kg, 

wielokrotny mistrz świata, Europy 
i Polski,  przyznaje że sport dał mu 

wszystko. - Dzięki zapasom znalazłem 
sposób na życie - wyjaśnia.
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Andrzej Wroński - dwukrotny mistrz olimpijski
 (1988, 1996), mistrz świata (1994) i trzykrotny mistrz 

Europy (1989, 1992, 1994)
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STANISZEWSKI 
PISZE HISTORIĘ

SPORTY MOTOROWE\\\ Szósty raz z rzędu zdobywamy tytuły mistrza Europy strefy 
centralnej i mistrza Polski - powiedział z dumą Zbigniew Staniszewski na mecie 

łączonej eliminacji obu rallycrossowych serii, która odbyła się na torze w Poznaniu.

K
ierowca z Olsztyna, 
mimo iż dyspono-
wał samochodem 
z mniejszą mocą niż 

konkurencja, wygrał trzy 
biegi kwalifi kacyjne oraz 
wielki fi nał. Staniszewski 
w fantastycznym stylu ry-
walizował z mocnymi su-
percarami, a zwycięstwem 
na poznańskim torze „po-
stawił kropkę nad i”. Od 
2020 roku nie ma na niego 
silnych zarówno w Polsce, 
jak i w Europie centralnej.  

- Mamy to. Zdobyliśmy 
Poznań - wyjaśnił olsztyń-
ski mistrz kierownicy. - 
Wygrałem zarówno fi nał, 
jak i  wcześniejsze kwali-
fi kacje. A  nie było łatwo, 
bo stawiło się dziewięć 
aut. W tym nasz najgroź-
niejszy rywal, czyli Ales 
Fucik, który miał szybszy 
samochód, bo przyjechał 

supercarem. My jechali-
śmy R5-tką z podniesioną 
mocą. Auto bardzo dobrze 
się spisało, jednak nie mia-
ło tyle koni co samochód 
Fucika. Zaważyły jednak 
inne rzeczy. 

Tor w Poznaniu to 
przecież jest mój tor, 

uwielbiam jego rajdowy 
charakter oraz zakręty, 
które przechodzą jeden 

w drugi, więc praktycznie 
nie występują tam proste 

odcinki. 

Można się napędzić 
i  płynnie pokonywać za-
kręty bez odjęcia gazu, 
o  ile oczywiście kierowca 
wstrzeli się w odpowiedni 
punkt hamowania. Tor 
mam jednak opanowany 
jak własną kieszeń, dlatego 

dominowaliśmy i  - mimo 
przegrywanych startów 
- wygrywaliśmy wyścigi. 
To naprawdę duży suk-
ces. Wracamy do Olsztyna 
z szóstym tytułem mistrza 
Polski i  szóstym tytułem 
mistrza Europy strefy cen-
tralnej. Kilka lat temu nie 
sądziłem, że w tak krótkim 
czasie uda mi się tak wiele 
osiągnąć. To był perfekcyj-
ny weekend i bardzo dobry 
cały sezon. Sezon, który 
jeszcze się nie kończy, po-
nieważ za dwa tygodnie je-
dziemy na ostatnie zawody 
CEZ-u na Slovakiaring pod 
Bratysławą. Jesteśmy już 
mistrzami, więc pojedzie-
my tam treningowo i  dla 
fanu. Może zrobimy trochę 
testów, aby poszukać kolej-
nych szybszych ustawień. 
Bardzo się cieszę i dziękuję 
wszystkim, którzy poma-

gali: sponsorom, rodzi-
nom, znajomym i kibicom 
- zakończył sześciokrotny 
mistrz Polski i Europy stre-
fy centralnej.  MARZAR

WYNIKI

• Czołówka zawodów 

w Poznaniu: 1. Zbigniew 
Staniszewski (Ford Fiesta 
R5) - 5.11,014; 2. Ales Fucik 
(VW Polo RX) - 5.14,013; 3. 
Norbert Beckert (Citroen 
DS3) - 5.33,108; 4. Milan 
Beckert (Citroen DS3) - 
5.34,563
• Mistrzostwa Europy 

strefy centralnej super-

cars: 1. Staniszewski - 131 
pkt; 2. Fucik (Czechy) - 64; 3. 
Andor Trepak (Węgry) - 61 
• Mistrzostwa Polski 

supercars: 1. Staniszewski 
- 115; 2. Bruno Beckert - 56; 
3. Andrzej Kleina - 53. 

O PIŁCE

>>> Prezes Polskiego Związku Piłki Nożnej Cezary Kulesza 
oraz sekretarz generalny PZPN Łukasz Wachowski zostali po-
wołani do komisji stałych FIFA na kadencję 2025-29. Decyzja 
o powołaniach została podjęta przez Radę FIFA.
Kulesza został członkiem komisji olimpijskiej ds. piłki nożnej 
(The Olympic Football Committee), natomiast Wachowski 
(w przeszłości zawodnik czwartoligowych Stomilowców 
Olsztyn) został powołany do komisji ds. związków członkow-
skich (Associations Committee).
Prezes PZPN pełni również funkcję wiceprzewodniczącego 
komisji narodowych federacji (National Associations Com-
mittee), wybranej przez Komitet Wykonawczy UEFA na lata 
2023-27. Wachowski jest członkiem komisji rozgrywek drużyn 
narodowych (National Team Competitions Committee).

>>> Biednemu to i wiatr w oczy - mówią sympatycy występu-
jącej w okręgówce Cresovii, bo podopieczni trenera Mateusza 
Wierzbickiego nie dość, że w 10. kolejce u siebie ulegli aż 1:6 
Orlętom Reszel, to na dodatek przegrali... nierozegrany mecz 
w Szczytnie z Gwardią. 
Pierwotnie spotkanie to było zaplanowane na 27 września, 
jednak okazało się, że z powodów zdrowotnych Cresovia nie była 
w stanie zebrać składu, dlatego w dniu meczu poprosiła o zmianę 
terminu. - Taki powód nie wystarcza do przełożeniu spotkania, 
bo prostu zespół przegrywa wtedy walkowerem - wyjaśnia 
Marcin Żyłka, kierownik ds. rozgrywek WMZPN. Jednak Gwardia 
postanowiła wyciągnąć rękę do klubu z Górowa Iławeckiego. 
- Chcieliśmy wygrać po sportowej walce, dlatego zaproponowali-
śmy nowy termin - 30 września, godzina 18 - mówi Rafał Bałdyga, 
prezes Gwardii. Niestety, 29 września okazało się, że na stadionie 
w Szczytnie jeden z masztów oświetleniowych jest niesprawny, 
dlatego ten termin też odpadł. - W tej sytuacji zasugerowaliśmy 
obu klubom, by mecz rozpoczęły trzy godziny wcześniej (godz. 
15 - red.), jednak takie rozwiązanie nie pasowało ani Gwardii, ani 
Cresovii - dodaje Marcin Żyłka z WMZPN. 
- Bardzo chcieliśmy ten mecz rozegrać, lecz ze znalezieniem 
nowego terminu był problem, bo w grę wchodził tylko dzień po-
wszedni w godzinach popołudniowych - dodaje prezes Bałdyga. - 
Im dalej patrzyliśmy w kalendarz, tym było gorzej, na dodatek nie 
mieliśmy pewności, że gdybyśmy w końcu ustalili wspólnie jakąś 
datę, to czy zostaniemy wtedy wpuszczeni na stadion, bo może 
się okazać, że oświetlenie nadal będzie niesprawne.
W tej sytuacji w piątek Cresovia otrzymała pismo z WMZPN infor-
mujące o nałożonym walkowerze. Co ciekawe, cztery dni później 
wciąż nic o tym nie wiedział prezes Gwardii, a i na związkowej 
stronie wynik ten nie został jeszcze uwzględniony w tabeli. 
• Wyniki 10. kolejki:  Cresovia Górowo Ił. - Orlęta Reszel 1:6, 
Kłobuk Mikołajki - Victoria Bartoszyce 0:8, Błękitni Pasym - Naki 
Olsztyn 1:2, Vęgoria Węgorzewo - Gwardia Szczytno 1:3, Mazur 
Wydminy - Czarni Olecko 2:1, Mazur Pisz - Śniardwy Orzysz 2:2, 
Warmia Olsztyn - Stomil II Olsztyn 1:4, Orzeł Janowiec Kościel-
ny - Olimpia Olsztynek 0:1
• Tabela: 1. Naki - 22; 2. Olimpia - 21; 3. Mazur W. - 19; 4. Gwardia 
- 19; 5. Stomil II - 17; 6. Orzeł - 17; 7. Mazur P. - 16; 8. Victoria - 15; 
9. Błękitni - 13; 10. Śniardwy - 13; 11. Orlęta - 16; 12. Czarni - 10; 13. 
Warmia - 9; 14. Cresovia - 8; 15. Kłobuk - 7; 16. Vęgoria - 4. DRYH
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2006 rok - Łukasz Wachowski (z lewej) w barwach 
Stomilowców
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W poznańskim 
torze na Zbigniewa 

Staniszewskiego 
nie było mocnych
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P
ierwsze spotkanie 
obu drużyn zostało 
rozegrane 19 czerw-
ca 1999 roku pod-

czas turnieju o Puchar Króla 
Tajlandii. W Bangkoku w ry-
walizacji o  trzecie miejsce 
w czasie regulaminowych 90 
minut nie padł żaden gol, 
więc zgodnie z  regulami-
nem sędzia zarządził kon-
kurs rzutów karnych, który 
Polacy wygrali 5-4. Decydu-
jącą jedenastkę wykorzystał 
wtedy Jacek Chańko, który 
zakończył właśnie swoją 
trzyletnią przygodę ze Sto-
milem Olsztyn, bowiem 
podpisał umowę z Werde-
rem Brema. 

- Spotkanie z Nową 
Zelandią nie było łatwe, 

bo teraz już nie ma 
słabych zespołów. Nie 

zawsze strzela się bramki, 
chociaż okazji ku temu nie 

zabrakło - skomentował 
po powrocie do kraju 

ówczesny selekcjoner 
Janusz Wójcik.

Po każdym niepowodze-
niu selekcjonerzy biało-
-czerwonej reprezentacji lu-
bili się tłumaczyć sloganem 
o braku słabych zespołów, 
jakby nie dostrzegając, że 
do tej kategorii przez lata 
zaliczała się Polska oraz 
nasze ligowe orły, które 
przygodę z  europejskimi 
pucharami kończyli w eks-
presowym i  często wielce 
kompromitującym stylu.

Ale wróćmy do Pucha-
ru Króla, bo ten letni wy-
jazd kadry miał wybitnie 
towarzyski charakter, a  w 
drużynie narodowej za-
grali wówczas piłkarze, 
którzy nie zagościli w  ka-
drze na dłużej, jak m.in. 
wspomniany już Chańko, 
Grzegorz Tomala, Maciej 
Terlecki, Ariel Jakubowski, 
Krzysztof Piskuła czy Ma-
riusz Nosal. Reprezentacja 

musiała sobie też radzić bez 
zawodników Wisły Kraków 
i Legii Warszawa, gdyż oba 
kluby nie zwolniły ich na 
egzotyczne tournee.

Druga potyczka z  ekipą 
„All Whites” - w odróżnieniu 
od nazywanych „All Blacks” 
i  należących do światowej 
czołówki rugbistów tego 
kraju - miała miejsce 16 
października 2002 roku 
w  Ostrowcu Świętokrzy-
skim. Również miała cha-
rakter towarzyski, choć 
biało-czerwoni, których 
selekcjonerem był wtedy 
Zbigniew Boniek, pięć dni 
wcześniej niespodziewanie 
przegrali w Warszawie z Ło-
twą (0:1) w  eliminacjach 
Euro 2004 i chcieli zatrzeć 
złe wrażenie.

Polacy zwyciężyli 2:0 po 
bramkach Krzysztofa Ra-
tajczyka i Mariusza Kukiełki 
w drugiej połowie.

Kolejne starcie - po 
23-letniej przerwie - dzi-
siaj na Superauto.pl Sta-
dionie Śląskim.

Nowa Zelandia, 
która pierwsze 

międzypaństwowe 
spotkanie rozegrała 

23 lipca 1905 roku na 
stadionie Caledonian 

Ground w Dunedin z Nową 
Południową Walią (0:1), to 

obecnie 83. zespół rankingu 
FIFA, a najwyżej - w 2002 

roku - była 47. w tym 
zestawieniu. W przyszłym 
roku na boiskach w USA, 

Kanadzie i Meksyku 
po raz trzeci wystąpi 

w mistrzostwach świata.

Zadebiutowała w  tej im-
prezie w  1982 roku, prze-
grywając wszystkie trzy 
spotkania grupowe: 0:4 
z Brazylią, 0:3 z ZSRR i 2:5 
ze Szkocją. Lepiej spisała się 
w 2010 roku w RPA, gdzie 
zremisowała wszystkie trzy 
pojedynki: po 1:1 z Włocha-
mi i Słowacją oraz bezbram-
kowo z  Paragwajem. Wy-
starczyło to jednak tylko do 
trzeciego miejsca w tabeli, 
ale dało status jedynej nie-
pokonanej ekipy w tamtym 
turnieju oraz przysporzyło 
uznania w piłkarskim świe-
cie, a  także wielkiej dumy 
samym zawodnikom.

- Kiedy patrzę wstecz, 
to nigdy nie zapomnę, że 
mogłem grać tak dobrze 
na takim poziomie, jak MŚ 
- wspominał po latach ka-
pitan tamtej drużyny Ryan 
Nelsen. - To była piękna 
podróż, w którą zabraliśmy 
cały kraj. To jedna z rzeczy, 
z których jestem najbardziej 
dumny, o wiele bardziej niż 
z  występów Premier Le-

ague. To niesamowite, że 
osiągnęliśmy takie wyniki. 
Niby skazywani na po-
rażkę, niby w okopach i ze 
spuszczonymi głowami, ale 
jednak z sercem i wolą wal-
ki. Bo w głębi duszy byliśmy 
naprawdę pewni siebie, bo 
znaliśmy swoją wartość.

O awans do MŚ Nowa Ze-
landia rywalizowała głównie 
z Australią, która jednak od 
jakiegoś czasu przeniosła się 
do konfederacji azjatyckiej, 
a  poza tym przedstawiciel 
Oceanii nie miał pewnego 
miejsca wśród uczestników. 
Zmieniło się to wraz z wpro-
wadzeniem 48-zespołowej 
stawki finalistów, która 
po raz pierwszy wystąpi 
w przyszłym roku, i Nowo-
zelandczycy awansowali, 
wygrywając fi nał eliminacji 
z Nową Kaledonią.

Natomiast polscy piłka-
rze wczoraj nie trenowali 
na Superauto.pl Stadionie 
Śląskim. Chodziło o to, by 
nie eksploatować nadmier-
nie murawy tego obiektu. 
Dlatego biało-czerwoni 
skorzystali po raz kolejny 
z  bocznego boiska Areny 
Katowice, gdzie zajęcia 
odbyły się w  poprzednich 
dwóch dniach.

Na chorzowskim obiekcie 
trening przeprowadzili na-
tomiast zgodnie z  planem 
piłkarze Nowej Zelandii.

WAŻNA PRÓBA 
PRZED MECZEM Z LITWĄ

PIŁKA NOŻNA\\\ Czwartkowy mecz towarzyski w Chorzowie będzie trzecim 
w historii pojedynkiem piłkarskich reprezentacji Polski i Nowej Zelandii. Bilans jest 
korzystny dla biało-czerwonych, który raz zremisowali i odnieśli jedno zwycięstwo.

TĘSKNOTA ZA NIEMOŻLIWYM?
Napiszę kiedyś nowelkę o tym, jak to 
pewien zagorzały fan sportu ma już 
kompletnie dosyć wszechogarniającej 
komercji, blichtru i wszechwładnej 
telewizji, która ustala dni i godziny 
meczów, i rzuca to wszystko, prze-
stając oglądać sport w mediach. Woli 
chodzić na pobliskie boisko szkolne i tam 
patrzeć na rozgrywki małolatów bez żadnych 
afi liacji klubowych, którzy nie symulują kontuzji, nie wymuszają 
zmiany decyzji sędziego – bo arbitra oczywiście nie  ma – za to gra-
ją na całego, z niesamowitą ambicją, zaciętością i poświęceniem.
Wielkie widowiska sportowe dziś spowszedniały, bo jest 
kilkadziesiąt kanałów telewizyjnych, które transmitują w wielu 
krajach każdy piłkarski mecz w najwyższej klasie rozgrywkowej. 
Ba, w Polsce, gdzie siatkówka jest niemal religią, transmituje się 
nawet mecze siatkarskiej Tauron I Ligi, czyli drugiego poziomu 
rozgrywek. Boże broń, ja tego nie krytykuję, bo transmisje 
sportowe są kluczowe dla sponsorów, sponsorzy utrzymują 
sport, a bez pieniędzy, jeśli chodzi o wyczyn, nikt nic wielkiego 
na dłuższą metę nie osiągnie. Zatem dobrze, że owe transmisje 
są, co nie zmienia faktu, że nastąpiło straszne spowszednienie 
wydarzeń sportowych. Za moich szczeniackich czasów piłkarski 
mecz ligowy był wielkim świętem, nie mówiąc już nawet o me-
czach Biało-Czerwonych. Tak już nie jest. Możemy więc tylko 
pomarzyć o frekwencyjnych rekordach sprzed lat czterdziestu, 
pięćdziesięciu czy sześćdziesięciu, które są dziś nie do pobicia 
nie tylko dlatego, że na stadionach są plastikowe krzesełka, a nie 
drewniane ławki, co musi wydatnie zmniejszać frekwencję.
Nie będę sentymentalnym dziadygą, który kręci nosem i kwęka, 
że „za moich czasów to, Panie dzieju, było lepiej”. Chce tylko 
pokazać, że, jak się wydaje, autentyzmu po stronie sportowców, 
ale i kibiców, było więcej.  
Dziś naturalny rozwój mediów, w tym mediów społecznościo-
wych, sprawił, że gwiazdki stają się gwiazdami, a ponieważ 
są kreowane na siłę, bardzo prędko uzyskują status zwykłych 
meteorów. Meteory zaś, jak wiadomo, charakteryzują się tym, że 
spadają z fi rmamentu.
Kocham sport, zwłaszcza polski sport, co naturalne i oczywi-
ste. Będę go kochał zawsze takim, jaki jest. A jednak mi żal, że 
przynajmniej w niektórych sprawach nie jest już taki, jakiego go 
pamiętam sprzed lat. Co w niczym nie zmienia faktu, że dalej 
ten nasz współczesny polski sport, taki, jaki jest, będzie dla mnie 
niezmiennie punktem odniesienia i sferą, którą zawsze trzeba 
wspierać. RYSZARD CZARNECKI
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PIĄTEK Z CZARNOGÓRĄ
W piątek w Katowicach w swoim trzecim meczu eliminacji 
mistrzostw Europy do lat 21 Polacy podejmą Czarnogórę. 
Turniej fi nałowy odbędzie się w 2027 roku w Albanii i Serbii.
Do tej pory kadra prowadzona przez Jerzego Brzęczka w Kra-
kowie pokonała 3:0, a na wyjeździe ograła 4:0 Armenię. Z ko-
lei Czarnogóra zaczęła kwalifi kacje od wyjazdowej porażki 1:2 
z Włochami i domowej wygranej 2:0 ze Szwecją.
Bezpośredni awans do turnieju fi nałowego ME wywalczy 
dziewięciu zwycięzców grup oraz jedna drużyna z drugiego 
miejsca, która uzyska najlepszy bilans. Pozostałe osiem zespo-
łów z drugich lokat będzie rywalizować w barażach o cztery 
miejsca. Stawkę uzupełnią reprezentacje Serbii i Albanii, 
współgospodarze turnieju w 2027 roku.
Trzy najlepsze zespoły mistrzostw będą reprezentować Euro-
pę na turnieju olimpijskim w Los Angeles w 2028 roku.
W tym roku biało-czerwonych czekają jeszcze trzy spotkania 
– 14 października na wyjeździe ze Szwecją, miesiąc później 
z Włochami w Szczecinie oraz 18 listopada na wyjeździe 
z Macedonią Północną.
Początek piątkowego meczu w Katowicach o godz. 18.

Trening polskiej reprezentacji w Katowicach
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DRUGA RUNDA PUCHARU POLSKI PIŁKARZY RĘCZNYCH: 
AQUA-INSTAL JEZIORAK IŁAWA 

- ZEPTER KPR LEGIONOWO 26:34 (14:20)

CZWARTEK-ŚRODA 09-15.10.2025

W
  rajdzie, które-
go stolicą była 
Stalowa Wola, 
rywalizowało 60 

załóg, natomiast Krzysztof 
Hołowczyc, lider klasyfi -
kacji rocznej RMPST, był 
zdecydowanym fawory-
tem imprezy. Zwycięstwo 
zagwarantowałoby mu - 
jedną rundę przed końcem 
sezonu - kolejny mistrzow-
ski tytuł. 

Jednak w  sportach mo-
torowych na końcowy 
sukces zawsze składa się 
wiele czynników, no i tym 
razem „Hołkowi” szczęście 
nie dopisało. 

„Rajdy potrafi ą zaskoczyć 
w  najmniej spodziewany 
sposób. Tym razem na Baja 
Carpathia z gry wyelimino-
wała nas awaria drobnego 
elementu silnika. Takie są 
uroki tego sportu –  cza-
sem o  wyniku decyduje 
detal. Wciąż prowadzimy 
w  klasyfi kacji i  wszystko 
rozstrzygnie się podczas 
ostatniej rundy, jaką bę-
dzie Rajd Niepodległości” - 
napisał „Hołek” w mediach 
społecznościowych. 

Olsztynianin tradycyjne 
siedział za kierownicą 

BMW X3, a jego pilotem był 
Łukasz Kurzeja.

Ostatecznie najszybciej 
ponad 500 kilometrów, 
bo tyle liczył Rajd Baja 
Carpathia, pokonała za-
łoga Bartłomiej Kotwica-
-Arkadiusz Jędrzejewski 
(Taurus T3 Maxx). Czas 
zwycięzcy to 3:15.49.

W równie szampańskim 
nastroju na mecie byli Mi-
rosław Tokarczyk i Adam 
Binięda (Can-Am Mave-
rick X3), bo w klasie UTV 
zajęła drugie miejsce, któ-
re oznacza, że jedną rundę 
przed końcem terenowego 

sezonu została mistrzem 
Polski w swojej klasie!

- To już mój ósmy tytuł 
mistrza Polski, ale zarazem 
najbardziej niespodziewany 
- wyjaśnia Adam Binięda, 
rajdowy pilot z Bartoszyc. 
- Przed sezonem nawet 
w  najśmielszych marze-
niach nie liczyliśmy na 
taki sukces. Kiedy trzy lata 
temu zaczynałem współ-
pracę z  Mirkiem, to nie 
myślałem o  tytułach - do 
jazdy w kategorii UTV prze-
konała mnie chęć przygody 
i spróbowania czegoś nowe-
go. A okazało się, że doszli-
śmy aż do mistrzowskiego 
tytułu! Niesamowite, tym 

bardziej że poprzedni sezon 
zakończyliśmy dopiero na 
dziewiątym miejscu. Przy-
znam, że w tym roku nasz 
plan był podobny - po pro-
stu chcieliśmy być w górnej 
połowie stawki. Zaczęliśmy 
od zwycięstwa w pierwszej 
rundzie, a w kolejnych star-
tach było drugie i  trzecie 
miejsca, jednak cały czas 
zachowywaliśmy chłodne 
głowy, by nie nakładać na 
siebie zbyt wielką presję. 
Ten udany sezon to nagro-
da za konsekwencję i regu-
larność, znalezienie odpo-
wiedniego balansu między 
szybkością i dbaniem o wy-
trzymałość sprzętu także 

było ważnym zadaniem, bo 
rajdy terenowe dają mocno 
w kość i autom, i zawodni-
kom. W sumie każdą rundę 
w tym roku kończyliśmy na 
podium, oprócz Baja Pol-
skie Safari, podczas którego 
zmagaliśmy się z awariami. 

Baja Carpathia był nową 
rundą w cyklu - poprzednio 
ten rajd był w kalendarzu 

mistrzostw osiem lat 
temu. Dla większości 
załóg była to zatem 

zupełna nowość, więc nie 
wiedzieliśmy, czego można 

się spodziewać na trasie. 

Okazało się, że był to 
rajd chyba najbardziej te-
renowy ze wszystkich do-
tychczasowych. Odcinki 
na poligonie w Nowej Dę-
bie były poprowadzone po 
bardzo trudnym grząskim 
terenie. Dodatkowo orga-
nizator zbyt rzadko ozna-
czył niebezpieczne miejsca 
na trasie, w efekcie wiele 
załóg miało przygody, 
wypadki i  awarie. Rajd 
rozpoczęliśmy od bar-
dzo dobrego rezultatu na 
pierwszym odcinku, gdzie 
zanotowaliśmy drugi czas 
w klasie. Wypracowaliśmy 
kilkuminutową przewa-
gę nad najgroźniejszymi 

rywalami, którą powięk-
szyliśmy na drugim prze-
jeździe. Drugiego dnia 
postanowiliśmy jechać 
spokojniej, kontrolując 
przewagę. Priorytetem cią-
gle była meta, więc dopie-
ro na niej po podliczeniu 
punktów uświadomiliśmy 
sobie, że to, o czym nawet 
nie myśleliśmy przed 
sezonem, właśnie stało 
się faktem: jedną rundę 
przed końcem zapewnili-
śmy sobie tytuł mistrzów 
Polski w  rajdach tereno-
wych w  kategorii UTV 
- kończy przeszczęśliwy 
Adam Binięda. 

ARTUR DRYHYNYCZ

ADAM W MISTRZOWSKIEJ KORONIE
SPORTY MOTOROWE\\\ Rajd Baja Carpathia, będący szóstą Rundą Rajdowych Mistrzostw Polski Samochodów Terenowych, okazał 

się wielce pechowy dla Krzysztofa Hołowczyca i zarazem bardzo szczęśliwy dla Adama Biniędy, rajdowego pilota z Bartoszyc.

Załoga Mirosław Tokarczyk i Adam Binięda została mistrzem Polski w klasie UTV
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